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Student Mikołaj Łemech 
zamachu na konsulat sowiecki we Lwowie 

D. — Śledztwo w 
Im w konsulacie 
.wowie tDCzy się 

Dziś 
lo nazwiiko into-
ca. Nazywa sio 
:ch i jest 
ydzialu 

studen-
inatema-

lkizego -Uniwersy 
lierza wn Lwo-

wnilo, 
o Lwów 
zka-ł, w c 
obotę rati 

Pierwsze jego zeznanie, złożo
ne jeszcze w gmachu konsulatu 
zaraz po dokonaniu morderstwa. 
że jest on czynnym członkiem O. 
U. N. i z ramienia tej organizacji 
dokonał zamachu — zostało po
twierdzone w dalszych dochodzę 
ulach. 

Policja w ciągu nocy z soboty 
na niedzielę i dn:a niedzielnego 
przeprowadziła szereg rewizyj. 
w których wyniku aresztowano 
kilka osób. 

Zamacliowlec stanie przed sa
dem doraźnym natychmiast po 
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Litwinow wy eżdża do Waszyngtonu 
land" dr t i na ambasadorów w Sowietach I stanach jednoczonych 

MQSKWA 23.10. — Komisarz 
Litwinow zrezygnował z wyja
zdu do Ankary j Genewy, mla.bc 
się "via Ryga, perlln I Hamburg 
wprost do Waszyngtonu, 

Jak się dowiadujemy, wyjedzie 
on w towarzyskwie pierwszego 
zastępcy \>rezcsn Oosiphnu Mez-
lauka| komisarz Litwini w prag
nie utrzymać datę wyjaa du w ści 
słej tajemnicy w obawie przed 
natarczywoicin idzieutiils arzy a-
meryj<ańskich podczas podroży. 

Prezes Molotow wymieniany 
Jest w moskiewskich'ko ach za
granicznych Jako jeden i kandy
datów na stanowisko pierwsze
go ambasadora ZSRK w Wa-
izyingtonie. Wysuwana Jest rów
nież Kandydatura obecnego wi-
ćekomlsarza spraw zagranicz
nych |i b. ambasadora w Londy
nie SokoWkowa. 

Jako kandydata na ambasado
ra Stanów Zjednoczonyc h w Mo

skwie wymieniają obecnego po
sła Sianów Zjednoczonych w 
Rydzi — Max Murray'a. poza-
tem b prezesa amerykańskiej ko 
misji pomocy w czasie głodu w 
Rosji roku 1921 płk. Haskela oraz 
zastępcę sekretarza stanu Willia
ma Bulika, członka najbliższego 
otoczenia prezydenta Roosevel-
ta. Kandydatura senatora Boraha 
wogóle nie wchodzi w grę. Rów
nież nie znajdują żadnego potwier 
dzenia pogłoski, by miał on przy
być do ZSRR z jakąikolwiek mi
sja polityczną. 

Wedle wiadomości z kół amery 
kańskich, komisarz Litwinow ma 
odjechać z Hamburga dnia 26 b. 
m. na statku „Manhattan". W'tym 
wypadku powinien by opuścić 
Moskwę najpóźniej jutro. 

Jak się dowiadujemy, komi
sarz Litwinow wogóle zrezygno
wał z podróży do Genewy w naj 
bliższym czasie. 

zakończeniu śledztwa w ciąg 
najbliższych kilku tygodni 

W daiiu dzisiejszym w prosek
torium- przeprowadzona została 
sekcja zwłok Aleksandra Majlo-' 
wa. Wykazała cMla, że śmiertelne 
strzały ugod/Iły ofiarę zamachu 
w głowę i serce. Po zabalsamo
waniu', zwłok odtransportowano 
je na 'dworzec przekazano ofi
cjalnie przedstawicielom Z. S. R. 
R. 

Aleksander Majłow liczył lat 
23, pochodził z Moskwy, gdzie 
pracował jako j-obotmik. Na pla
cówkę konsularną do Lwowa 
przybył "aledwie przed trzema 
tygodniami. 

Należy zaznaczyć, że obecne 
funkcje konsula Z. S. R. R. we 
Lwowie pełni zastępczo sekre
tarz" poselstwa [sowieckiego w 
Warszawie p. Aleksandrów. Za 
tein on padłby 
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Największy w historji 
eksperyment sowieekc-amerykański 

PARYŻ. 23.10. L- Z Tokio dono
szą, że w związku z wymiana de 
pesz między Rooseyeltem 
nem. jtilnister sffrąw zagr 
Japonii Hlrota oświadczy! co na
stępuje: 

— Rozumiem fakt zaproszenia 
Litwinowa do Waszyngt MIU. wąt
pię jednak, aby rozmowy tam pro
wadzane doprowsdziły da uznania 
Sowidtów przez Ameryk< 

Konferencja waszyngtt 
wątpliwie wykaże, że w 
narodu par exce lence kapitalisty
cznego z jedynem-państwem komu 

10-!ece 
przy u d z a e delegacji z Moskwy 

Mkwy 
o godz. 
do Se-

miorzem do 
sowieckie-
lfcia repu-

MOSKWA, 23.10. Dzfc 
6.50 wyjechała z:Mr. 
wastODola, a stamtąd 
Turcjjj delegacja rządu 
Ko naj uroczystości 10 
bliki tkireckięi. 

Skłid delegacji uległ 
•hwili kardynalnej zmibnie 
miast chorego na grypę 
rady komisarzy ludo 

komisarza Lih 
iie wprost do Waizyqgt 

ostatniej 
Za-

prezesa 
Mototo-

udają 
...ionu, 

wyjeeiali: komisarz ludowy woj-

wa I 
e«go 

ńska nie-
spólpraca 

nistyczciem świata jest możliwi. 
Jeżeli tak sie stanie, to będzie to 
dowód, że komunizm nie jest nie
bezpieczny. Zbliżenie sowiecko -
amerykańskie będzie więc jednym 
z najciekawszych eksperymentów 
w historji ludzkości. 

Rozwój wypadków w tym wzglę 
dzie Japonia śledzić będzie z zy-
wem zainteresowaniem, ale mylą 
się ci, którzy sądzą, że zbliżeni 
dwu narodów może zaważyć na 
sytuacji Japonji na Dalekim Wscho-
dzie. 

ofiarą zamachu, 
gdyby Majłow n|ie zatrzymał Łe-
mecha. 

Moment przedstawiania królowi 
udział w raldzll 

atolowi ruraurt: 
do Rumunii. Z 

wleniu i 
leWel — 

załogi eskadry polskich samolotów myśliwskich, biorących 
komendant eskadry płk. Rayski. 

Rozstrzygnięcie los 
gabinetu premiera Dalai 
t 

adier 
Wielka batalia niedzielna w Izbie francuskiej 

PARYŻ, 23.10. Wczorajsze Po
siedzenie izby ceputowaoych ot
warte zostało o gDdz. 15-ej. 

W kuluarach panuje wielkie oży
wienie. Socjaliści debatują jeszcze 
nad tekstem kompromisowym. 
Wszyscy oczeku;ą na ich decy
zję.. 

Trybuny dziennikarskie i dla pu
bliczności szczelnie zapełnione, na
tomiast deputowani schodzą się po 
woli. Ma fdwacft rządowych zaj-

republiki tureckiej 
ny i marynarki Woroszytow, korni 
sa?z oświaty Bubnow. wicekomt-
sarz soraw zagranicznych Kara-
chan. wicekomisarz oświaty Krzy
żanowski], członek radv rewolucy 
nej wojennej Budiennyj oraz sze
reg wyższych urzędników. Ogó
łem detegapja sowiecka wraz z mai 
żonkami składa sic z 21 osób. Dele 
gacji towarzyszy ambasador turec 
ki w Moskwie Rahib-bej i turecki 
attache wojskowy ntk. Seyfettin 
Szemi - Bej. 
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Otwarcie Akademii Literatury 
w pierwszych dniach listopada 

Spr*wa Akademjl 
wchodzi w stadjum osta 

Jak się dowiadujemy. v 
było się posiedzenie sie 
liatówl wHoku którego r< 
lio odpowiedzi na zawia 
wyborze, jakie wystoso 
stały do ośmiu akademik 
nych. i Wyniki i uchwal 

siedzenia otoczone są tajemnicą. 
Jakkolwlekbądź, oficjalne miano

wanie 15-tu członków Akademjl na-
stąpi po powrocie p. premjera Jęd-
rzejewicza. który oczekiwany jest 
w Warszawie w czwartek. Posie
dzenie inauguracyjne Akademji jest 
przewidywane w pierwszych 
dniach listopada. 

Zajęcie ksiąg 
prauosttwne kurii <r(ybsVupej 

Pll^SK. 23.10. Teł. vW. Na sku 
tek inlormacji o nadużyciach po-
pełnianych na szkodę Skarbu 
Państwa tutejsze wladże skarbo
we zajrządzlly rewizję] ksiąg ar
cybiskupiej kurjl prawosławnej. 

Ponpeważ władze skarbowe na 
potkały na opór ze strony urzęd
nikowi kurjl, zwrócHy jslę przeto 
liki prokuratora pr jy sadzie okrę 
tTon/yrh Pętrzenewicza, który na

kazał zajęcie ksiąg. 
Śledztwo w sprawie nadużyć, 

które trwały od lat dziesięciu, 
spoczywa w rękach prok. Petru-
szewicza oraz okręgowego sędzię 
go śledczego Kaczyńskiego. 

Jest to w ostatnich czasach na 
terenie Pińska druga afera; nie
dawno bowiem został aresztowa 
ny za nadużycia pisarz hlpoteci-
ny Kwiatkowski 

tylko 8 mSłardóiir. Platnofcldolkońca 
roku są zapewniane. . ' • •" . ' 

Rząd będzie niewątpliwie tnu^al u-
ciec się do poiyqik.i, której lednik nie 
może przeiprowadiić,' dopóki nie zosta
nie osiągnięta równowaga biid/.c owa 

Równowaga Jest również nieibędiia 
w celu uchronienia Frlncjliod liiflaclt 
Musimy, dziś wszystko to przei rowa-
izlt, Abj RrwgnWtaę. *lę o» ' tqts*e 
miesiące budżetowe ] móo stawić -cioln 
ntibezpiccteristwa, ktńre wyniknie dli 
Irankm i f stabilizacji watat m glosa-

'sklch.: '1 • '.-i [•.•' .' '• ','u r-
Nie:możnja głosić miłości «a t fanka 

I równocześnie jwyipowia-thć sl« prie> 
ciw oszczędnościom'| ^nowym;i jotlait-
kom. Francja — :ciągną] dajej mnlsttr 
— lest na Iskrzyżowanhidróg I Jutro 
może sie znaleźć! w niebezpleczn:]: sy
tuacji. Zależy td tylko od naszpj do
brej woli. 

Jeśli dziś sie Mwahamy, Jutro 

mują miejsca prertijer Daladicr or.iz 
ministrowie. 

Punktualnie o godz. 15-ej otwiera 
nosiedzenie przewodniczący izby, 
Buisson, oddając głos w sprawie 
formalnej dep. Laśteyrie, który ata
kuje przewodniczącego komisji fi
nansowej dep. Ma;lvy, że nie1 podda
no pod głosowanie całości projek
tu rządowego. 

Projekt — zdaniem dep. Laśtey
rie — nie! przeszedłby w komisji i 
dlatego przewodniczący nie pod
dał go pod głosowanie. Mówca 
kończy swe przemówienie wśród 
burzliwych oklasków prawicy i róż 
oych okrzyków na ławach grupy 
radykalnej. 

Na trybunę wchodzi dep. Malvy, 
którego radykali witają burzliwe-
ml oklaskami. Przewodniczący ko 
misji finansowej tłumaczy swa de
cyzje ishiienietri precedensów. 
Przemówienie kończy tern, że nie 
poddał wniosku pod głosowanie, 
gdyż komisja byłaby przekreśliła 
owoc trzydniowej pracy i stanęła 
przed izbą z pustymi rakami. 

O godz. 16.20 przewodniczący za 
powiada, iż na dzjisiejszem posie
dzeniu wygłoszą przemówienia mi
nister Bonnet i l,,amoureux oraz 
dep. Reynaud, jako mówoa mniej
szości. poczem nastąpi odroczenie 
obrad izby do dnia jutrzejszego do 
godziny 9,30 raaio. 

Miłość do franka 
Minister Bonnet w godzinnej mo

wie wykazał konieczność przepro
wadzenia jaknajdalej idących osz
czędności w związku z sytuacja fi
nansowa i ekonomiczną kraju. Prze 
mówienie lego spotkało się z gorą-
cemi oklaskami lewicy. 

— Przyszłość franka — powiedział 
mialster — wieży od równowagi bud-
łetfi. Nie można ciągle latać deficytu 
prtez zaciąganie pożyczek. Żądaliśmy 
N miliardów, z sumy tej wydaliśmy 

oliary 
mogą być Jeszcze, większe. Musimy 
obronić to, co mamy najdroższego: 
pracę, oszczędność I niezależność pań
stwa. 

Po krótkiej przerwie wstąpił na 
trybunę minister budżetu Cąmou-
reux. • . r 

Bezsporna zaleta 
planu 

— Deficyt biidjłetowy, obltczahy na 
7.700 milionów — mówił Lamom eux— 
został z-redikkowany do 6.000 mHJonów, 
Celem zapewnienia równowagi liudie-
towe], trzeba w. równej mierze uciec 
się do oszczędności I do nowych po
datków. W obecnym projekcie osiągnie" 
się oszczędności w sumie okot 2-ch mil 
Sardów. 

Intensywność obecnego kryzysu nio 
pozwala też na osiągnięcie równowagi 
budżetowej wyłącznie drogą ni^wwh 
podatków. 

Minister podkreśla, że rząd gotów 
lest przyjąć' zmiany, wprowadzone do 
projektu przez komisję finansową, ale 
żąda powrotu do pierwotnego tekstu 
projektu w sprawie niektórych -ptjzywi-
lejów poda*owytłi. Nle-moina wresz
cie wydostać niezbędnych sum drogą 
pożyczki. Rząd połączył w swoich nrc-
Jektach wszystkie możliwe sposoby, a 
pian finansowy Jest tytko częścią cało
ści. Projekt — zakończył minister — 
ma Jedna wielką zaletę: istnieje on I ale 
mu dotychczas nie przeciwstawiono. 

Imieniem,opozycji przemawiał b. 
minister Reynaud, ostro krytykując 
projekt rządowy. Projekt rządowy 
god'.i w-interesy ogółu I ztego po
wodu opozycja., głosować z*, nim 
nie będzie. 

Po przemówieniu b. ministra! Rey 
nauda zabrał głos premjer Dala-
dier, polemizując z wywodamilopo-
zycii. Premjer rz-uca pod adresem 
rządu Tardieu, że ten akceptował 
moratorium Hooyęra, co zadało 
cios śmiertelny sprawie repariacyj. 
W dalszym ciągu premjer uzasad
nia poszczególne pozycje projektu 
rządowego; Zwracając się do repu
blikanów z "wezwaniem do opowie
dzenia się za projektem. Premier 
wyraził nadzieję, że nie rozbdją oni 
wspólnego frontu. 

Jutro o godz. 9-ej tano rozpoc:: 
oie się dyskusja szczegółowa. 

PARY, 
spoczyw 

icz sytuacji 
socjalistów 
23.10. — Klucz sytua<iii 
obecnie w Jrękach socja

listów, gdyż od ich poparcia zależy 
los gabinetu. 

Natyyljmją^J co zakończeniu po
siedzenia lizby, grupa setJaHśtyćzia 
zebrała skj, celem znalezienia kom
promisu, umożliwiającego podtrzy-
^•ąie ; rządu. . j 
' , Patfuję wrażenie, zj$. grupa, so,ćj*t-
Ifttycz«fa może,dojść do pprozunille-
tiia z radykałami, wlszcżególno^ci 
wspra\Vib 'specjalnego opodatkov'a 
uia 'uposażeń, przekraczających -
100.000- frtmków rocznje. 

Vincent Auriol, opierając się na 
argnmetiUicjiBluma. zaproponował 
aby grupa wydała odezwę, w kti-
rej wyjaśniłaby krajowi, iż op>-
wiada się za utrzymaniem dotyc i-
czasowycli uposażeń, oraz przectV-
ko deflacji. 

Deputowany neosocjalista Mar-
quet zwrfeił uwagę gjrupy, że rzid 
byłby skłonny nie obniżać tych l-
posażeń, które od 1 stycznia 19,12 
r. zostalj już obniżone. Ta p>-
prawka, Itladąca hamulec zbytniej 
deflacji, której obawiają się urzę I-
nicy, zostałaby przyjęta przez rzt d 
w razie gdyby grupa:zdecydowa :a 
się poprzeć art. 37 projektu rządo
wego. 

Leon Elum zwrócił uwagę, :;e 
propozycja Maręueta jest typowo 
kompromisowa i związałaby grupę 
przy głosowaniu. Za wnioskiefn-
Marrjueta gorąco wypowiedział siię 
Renaudel. W glosowaniu wniosek 
Marqtieta został odrzucony 46 gło
sami prze :iwko 45. 

Ta decyzja socjalistów może sr»o 
wodować: jutro upadek rządu, o ile 
w ostatniej chwili nie zajdą na wi
downi zmiany, lub o.ile grupa so
cjalistyczna nie zostawi swobody 
glosowania swoim członkom. 

Debata w Izbie 
PARYzl 23.10. — Dziś rano izba 

rozpoczęty dyskusję nad poszcze-
gólnemi artykułami rządowego pro-

jekru uzdrowienia finansowego. F\( 
dłuższej dyskusji, w czasie której 
zgłaszane były liczne poprawki, po
chodzące kolejno ze skrajnej prawi
cy i skrajnej lewicy, izba uchwa* 
lila artykuł 1-y. dotyczący docho
dów z loterji narodowej, Po uchwa* 
leniu tego artykułu, zabrił głos pre 
ntjer Daladier. który, zwtacając sio 
dp całej izby, zażądał ulejzwłoczne-
gO rozpoczęcia dyskusji nad naj-
wainiujsMml artykułami projektu, 
a mianowicie nad artykjilejn. wpro
wadzającym opłaty od kuponów otr 
ligacyj obliczane zgóryi brzy spła
cie Podatfoi dochodo.wegp'5raz ar
tykułu; dotyczącego poborów urzędi 
n|czyth; • ' - I , 
j Ictterwencja prcmjeraiprzyjęta bvi 

la. oklaskami lewicy I dzęści skrał-
<iej 'lewicy, poczem i/.hla uchwaliła 
procedurę, proponowaną przez Da-
lasiiera. Na wniosek ministra finan
sów raba odrzuciła 39S glosami prze) 
ciwko 195 poprawkę socjallstyczna| 
w sprawie ujawnienia przelewu pa-
p ćrów wartościowych, f 

[O godz. 12.30 posiedzenie izbji 
zostało przerwane. 

PARYŻ, 23.10. Po przerwie połu
dniowa! toczyły się w tfble dalsz* 
ojjrady nad sprawami kontroli skar 
bpwej. Przyięto bęz Większej dy
skusji art. 20 dotyczący upoważ
nień do podejmowania należności 
zą kupeny. Jest to nietako arty-
k|łł wstępny przed rozDOczeelera 
dyskirsji nad art. 24, lotyczącym 
dokonywanych zgóry itjiraceń po 
dttikowych od kuponóW. 

Co sie tyczy rokowliń między! 
grupą socjalistyczna a (truoa radyi 
kałów snołecznycli. celem z.iocw-
n|«nia jedności w głosowai''i — roi 
kowania te toczą sie m i erwa-
nie. Radykałowie ogłosił; Ueklara 
cie zanowiadaiąca. że pr/yjnw {« 
streny socjalistów wszelkie oo-
Drawki. które zapewnlić beda i« 
same dochody jak .nrzewiduje tekst 
uchwalony wzez komisje finanso
wa z izby. Socjaliści chcieli wyślą? 
Dlć z fcontrorojektem. lecz okazali 
skłonność do naradzenia sie z ra« 
dykalami nad tt-kstein kompromi
sowym podczas przerwy, nonrze* 
dzającej głosowanie. 

Skazanie chtooów 
za zalscla w Łapanowie za|scl 

KRAKÓW, 23.10, — Teł. wł. 
Dziś o godz. 11-ej przed południ.,.. 
został ogłoszony wyrok w proce
sie o zajścia w Łapanowie. Zasądzę 
ni zstali: Franciszek Stochel na 15 
miesięcy (więzienia. Feliks Smoter 
na jedenj rok (polowa kary dan 
•wąnar na bodstawie amnestji). Ai, 
tęoi Dzjótek na rok (polowa daro
wana). Franciszek Zachariasz na 17 
miesięcy [połowa darowana), Ma
ria Hejmo na 6 miesięcy (cala kał 
ra darowajna), Stefania Satowa na I " : -r 

Łapanowie 
6 miesięcy (cala kara darowana?, 
Anna Babraj na 10 miesięcy (poło 
wa darowana). Jakób Hejmo na 6 
miesięcy (cala darowana). Franci
szek Rybana rok (polowa darowa 
nąi. Andrzei Kubowicz ua 7 mie
sięcy (rołowa darowana). 

Wszyscy zasądzeni zostali po-
nadto na utratę Draw obywatel-. 
skkh na przeciąg 54at i Donoszenia 
kosztów sadowych. Pozostałych 6 
oskarżonych uniewinniono. (O.) 
(-

ty rótek rozprawa doraźna 
przeciwho Mallszom 

KRAKÓW 23.10. — Te!, wł. -r soibotę i ponied^ałL-k p n , n , 
Do sądu osrezowego nadeszła dziś 
w południ! w:adomość\ że razprai-
wa doraźna przeciwko Maiiizóut 
odbędzie sie w piątek 27 b'. tu., 

rawa odbywać się będzie na dużej sali 
sąflu przysięgłych. 

Przygotowania wszy^Hrie są jnj 
poczynione. (O). ^ 

http://mla.bc
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"aii wg*y £*/•& "fec* będzie omastciony myślą; ł» fede ffo hko ladnl* wolnL. 

Podniosła uroczystość w Mostach Wielkich 
*>d s#«, 

Była 
stylu.' 
ełtwiy 
iwa W ze 
wziąć u 
IŃ.I Ma 
fclezy i~ 
Warne i 
kiury. alp 

o/H«fo wyttannlka 
,£x iressu Porannego". 

Lwów, w października. 
to uroczystość I w waSlkta 
2 w Lwowie zbierały sie 
legatów. którzy przyby-
szystMd stron kraju, laby 
lał w odsłonięciu porrat:-
tka Piłsudskiego na ni

lowo- wschodniej. Na-
rsewataj i granatowe mun 

ii lei itW wieSeie Świę 
'to poltoji! polaktej. 

DzWfl dwkonał sj organteacti zo-
•tajemypzybko zi,ładowań* do sa
mochodów I wyruszam^ ulica, Żół
kiewską w stroni Mojstów Wic!-
•Mdi. DfOga pro w»dxj przez pej-
t»ai urozimitoony pośród faMych 
.'.wzgórków a* do historycznej Zól-
Jkwl. jrdwe podz wtamy zdaleka 
, piękny kósoiół I urspaolialy zamek. 
iNastępnw posuwaiiny *So szybko do 
!orą szosa wśród lisów. przełyka
nych g<k)t nlegdz e złocistą czer-
Wiefl'ą Jopwil. Wreszcie brama tri
umfalna. łhmiy publiczności i kem-
plek« Itarych bwt-nków. gdzie w 
*ej cltwillfćwtczy de 540 młodych 
polic jantów. 

Zaraa na wstęp e okazuje sto. że 
rjnzd jest duity. Ha każdym kroku 
spotyka «'« dobrz> znane tworze 
iwysrfto (ostawtoiych osobistości. 

Rozglątiwny Sie w terwie. ale Już 
niema wite czasu, Inspektor Sze-
ryrtski. ki My gorliwie opiekuje się 
prasa prz: "pominą, ze n»sza polowa 
ûż s'» ro(poczyni. 

Spwszyw (cdv iw boisko spor
towe, gdz «, wszy:cy uczestnicy u-
TOczysłoM* ttsta\m sic Juz w roz
tartym. ii iftonującyin czworoboku. 

Na pici \łaz*m skrzydle wklac 
zasicpy dticci z >iało-czcrwoneml 
chorągiew (iml, [otem przysposo
bienie wojsłowe, i w środku wspa 
niale wyć' nozone i spoiłte kompan 
ic vko'ne g. koinlemkiiteni Kol la
sem na cz :f. Wido>\ tych chłop
ców w czilnyeli lelniach sprawia 
oic/aponrn aiuji' wr lżenie, Dalej na 
łewem sk'ły<Ue pysznią sie dwie 
orkiestry workowi' i>a b'alyeh ko
niach wraz'z kriloma szwadrona
mi 6 pułku {strzel :ów konnych z 
Żółkwi, on J arma ly 13 Dak'u t Ka 
mlonkl SlrŁmllo\?ej. W pewnej 
chwili orki rśtry ; siadają, z koni i 
śpieszą do ołtarza udzie nabożeń
stwo za chwł'ę odprawiać będzie 
k<t. KoWń »tl. gffieralny kapelan 
Po*teJi Pań itwowci. 

NielMweiJ zjaw a sio charaktery 
siyozna • o>łtać toniendainta' -pik. 

I 'Jairyni* W MĄSAW »skie«o. który-,od 
bVra rapor; odkicmóridarrta szkoły 
I wita «wol a i cod yładuych: 

—t Cześć K>bicJa)rK;i. 
Po chw>l przyl ywaJa r-eprerzen-

l»nćl rządu I włai Iz adrjńnistracyj-
tiycli. 

A wiec v^em'r&t«r Korsak, w;-
ccmiiiwster I; Czap iki, wojewoda 
łwBwski BeSna. wojewoda stanisła 
wow?ki Jai jdaińs ki. wicemarsza
łek Sejmu ôlaWi wicz! i wicemar-

,sza'ek Seii 1411 Borucki. Poza tern 
wi<izjmy 'C.<%azc djiegata Mn. Spra 
.wiediiwoścl prokurator*! Sadu Naj-
.wyższesto i £vcho vsWcsio, wlce>pre 
zesa :̂|dii 13iodrt! ?k!e«oi irenerala 
MrtHmra z M S. Wojsk], dowódcc 
O. K. Lw6'ir Popiwicza. nacze'ł)i-
ka Wydz, Bezpieczeństwa Starzyń 

lill.ł.DA WARSZAWSKA 
t dnlaJe3-ca wMilttńka 

K De« 'ay: 
Bettfja l.'4,B, HrlamUla W9.4S, Ko-

renhasu 1-^p, L(,nd\iil 28.45-58.50. 
Nowy Jonk lląbel) 6.22. Oslo 143.50, 
Pary* 34.88: l^rasi 26,4«, Sz>*a|carja 
HZJIO, Stokhfjm 144.00. 

Pip! |ry procent6v«; 
3 proc. » z.;Łudni,lana 31.75: 7 proc. 

poł. slab:Wz;Łyłiia 50.75>- 50.50—50.63 
(odcinki po PO (hi.) SlLop—51.Z5 (w 
proc.); 4 proc bo*. iiwMljtyJTia 103-50 
4 proc. pańsfcr. W i. dolar wi 48.85; 
5 proc. kwrw^yjm i 50^5 (drobne od-

K . IVi'fcoa 
i i • 

i e l l 

:za. n 
siwa 

-):#:( 

dant Jagrym Maleszewskl ^wygła
sza przemówienie, które n* obec
nych w y w i e j wielkie wraZenle: 

Tu, edite donledawna rurny były J«-
IZCK I jru?y, tu, edzle nlewełe lat t«-
mti grzmiały iłowa obc*i I wroskj ko
mendy, tu dzielili i«*t szkoła połskleto 
pollejsnls, kU>™ d«łe mu mretylko wie
dze, lecz uczy go być .dobrym obywa
telem. DzistaJ «tJMii»ł w tej szkole po
mnik Wodza. Pomnik len stać będzie 
wiecznie, albowiem zbudowany Jest i 
elementów nleznl«zcz»lnycli. 

Panie komendancie Szkoły, Otlcero-
wie i wy szeregowi poltcji! Wam I tym, 
którzy przyjdą po was oddaje w ople. 
Ite te pomnfk Jak również Całe) policji, 
klórą wldze w osobach delegatów ! ca
łej Polski. Zanieście radosną wieść o 
tym pomniku do wszystkich zakątków 
Rzeczypiapolltej. Kiedy wrócicie tam, 
skąd przybySiscie, powiedzcie swoim 
koteigom, źe ten pomn* powinien Im 
być zachętą do dalszej, tak Jafk dotąd, 
ofiarnej pracy. 

A teraz do was jeszcze z apelem sic 

G I E Ł D A 

ta 
LZ Banku go»p. 
obKg..Banku gosp. 
LZ Banku roineg 
Banku rolnego 83. 
z emske 44.00; 5 
58,25; 4 I pól mroc 
8 proc. LZ Warszajwy 43,78 
Piotrkowa 37,50, 

Akcie: 
B, PoL*| 80.00-80.75: Wa 

Fabr. Cukru 20.00; Lilipop 10. 

enkf) 50.00; 8 proc, LZ Banku go«p. 
kraj. 04.00 (w proc.); 8 proc. <*1«. Ban 
ku gosp. kraj. 94.00 (w proc.); 7 proc. 

^raj. 8325; 7 proc. 
krai 83.25; 8 proc. 

skiejro, prwesa Bloku BezDartyine- zwracam uczniowie 
go TKI ziemie południowo-wscho
dnie dr. Domaszewlcza. ' 

Z prawej strony dostojników za
bierają miejsce delegaci Policji Pań
stwowej z całej Polski. Przybyło 
tuta] z każdego województwa Z 
szeregowców, 1 oficer i komen
dant wojewódzki. 

Po mszy polowej wszyscy prze
chodzą na dziedziniec szkolny, 
gdzie wśród pięknej dekoracji wid
nieje pomnik zakryty Jeszcze białą 
zasłona. 

Komendant Jagrym • Maleszew
skl zwraca sl« do wiceministra Kor
saka 1 prosi go o odsłonięcie pom
nika. 

Zasłona opada i oto ukazuje sic 
nam: pięknie przez Antoniego Ml-
szewskiego wykonany biust z bron 
zu, który spoczywa na bloku czer
wonawego kamienia tarnopolskie
go. Na pomniku widnieje następu
jący nupls: 

— 1'ii'rwsremu Mornatkowi PotsM, 
wtkrtnlcletowl wolności narodu Józe
fowi Połsiuisklmu Sikoła Pollcll Pań-
tlwowil w Mottach Wielkich. 

Na mównicy ukazuje sle komen-

łtj szkoły i do 
tycb, którzy tu prz3fJdą 1 Idee stąd czer 
pać będą. Pamiętajcie, źe oficerów I 
szeregowych polic i darzy Państwo 
specjalnem i zaufan em. Tak bowiem 
brzmi ustawia o Pol cjl państwowej, po
wierzając Jej ochronę lądu, spokoju I 
bezpieczeństwa obywateli. 

Pamiętajcie tet, ie na tym granato
wym mundUTM, kMry macte zaszczyt 
nosić wije sle Jak nić purpurowa wstę
ga krwi tych 600 b Iłko waszyoh kole
gów, która została przelana w c*ron!e 
ładu I bezpleczeńatirs obywateli. 

Pamiętajcie o tent, gdy stąd wyclio-
d(IC będziecie na waszą ciotką służbo, 
złóżcie jedno Jeszcze słabowanie. Wa
sza zwykła przysliga iluzbowa, obok 
obowiązków i daje swii prawa. To ślu
bowanie nie'da wam ładnych praw. 
Otót wychodząc stąd niech każdy spol-
rzy w te — tdale sle rurowe, a tak d'v 
brotliwroczy Wód:* I powie: Wodzu! 
iel oam dałj Polsfe. Zet otlarą eatego 
tycia Ojczyznę wolną nam wywalczył. 
iiubujemy Cl, ze dn osta>tnlego tchu ' 
do ostatniej kropli krwi Polski bronić 

będziemy I wydrzeć Jej nigdy nie po
zwolimy. 

A gdy będzie wam głodno ii ćlllodno, 
to wipomntlcte, te Jema chlotiito oyu 
w śniegach Sybiru 1 głodno w baiama-
lach więziennych. Wasz sachyl chleb 
niech będzie omatzezony myślą, iV le
cie to lako ladzie wolni I, ie jemu to 
lawdilączacie. 

Nasiennie linieniem szkoły Ślubu
je wleroość Marszalkowi Pllsud* 
sklemu Inspektor Kotas, a w Imie
niu kolegów ze szkoły zableri glos 
postr. Óowln. 

Plekiki I podniosłą uroczjrstośó 
zakończyła defilada. p<?dczia< któ
rej sprezentowały sle dosionale 
wyówiczone oddziały szkoły poli
cyjnej. 

Około godziny 5-eJ wracany do 
Lwowa, gdzie dowiadujemy si« <> 
zamachu U. O. N. na poselstwo so
wieckie. Mimo własnej ochrony 
konsulatu sprawce schwytała pol
ska pollujH. Jest to jeszcze jeden 
dowód, Jak bardzo jest onu po
trzebna we wszystkich oko! czno-
sciach naszego Jycla państwowe
go. 

Al i 

Camera łamie rek 
ale pozostaje nadal 

botłsershim mistrzem świata 
\yczoraJ w I Hiszpana inie zapomina Jednoczesno RZYM, 28.10. T». wl 

południu odbył sle mecz bokserski o 
mistrzostwo twJale wszystkich katego-
ryj pomiędzy obe;nym cSempioneni 
Primo Carnerą (W lochy) a mistrzem 
Hiszpanii PaoUno Uzcudun. 

Na cztery godzJn; przed spotkanleoi 
wszystkie mielsca rfbrzymiego sta-djo-
mi zostały zapełnione. Mimo wysokich 
cen biletów, dochodzących do 100 z), 
sensacja pięściarska {ciągnęła 60.000 
widzów. W llozy I honorowej znsladl 
MtMtolln! ze twym synami, i 

Obaj rywale powitani eostall prlez 
pisbltczność huracanoweml brawami. 
Jedno spojrzenie na ring wystarczała 
(41s zorientowania ile w wyniku osta
tecznym starcia. 

wystapM Olbrzym o 
rfzroscłe 208 cm., i 
aty, krepy («2 kg.) 
baskijski"... Porrle 

eScierzy nie atol na 
rozstrzygać o wy-. 

Z jednej strony 
wadze 118 kdo I 
drugiej przysadko* 
I kanciasty „drwal 
w»Z tecłinlka obu p 
wysokim pozlomi*v 
n<kii mOslala surowa >la 

Stało sle tak, jak 

obroimy Cornłry, 
szczeki mistrza i 

przewidywano. 
Większa góra mięsj pokonała mnlej-
slą... 

Od pierwsze rundy Paolino rzuca się 
Jak wściekły »a r:pwala, ale trafia na 
wyciągnięte długie ręce Wiocha. Hisz
pan nie moie $lę p zedostać przez mut 

nie moZe dosięgnąć 
rousi stę za<fowalaC 

.obrabianiem" żołądka, 
Camera konslru ąc J stopując ciosy 

alaku. W czwartej rundzie z nosa Pao-
Hrw cieknij krew. W piątej — ud o-
ki«m Paollna otwiera się rana. Mecz 
wydaje sie być zakończony. Tłjrriy la-
iia chwila oczekują nokautu. 

Nagie akcja Carnery załamuje się. 
Wioch przestaje sadawać ciosy. Ogra 
ulcza tlę do zasłony, cofa tlę do ataku. 
Przestaje uderzać prawą ręką. 

Od siódmej rundy do piętnai ej: nie 
dzieje się'na ringu nic ciekawegc. Pao-
Ińio.ttle mote Jirt zniweczyć g»rdy o-
bronnej Carnery, Camera Już ale sta
ra sc powiększyć przewagi łiinkto-
wej. 

Po 13-̂ tu rundach ogłaszają iedzlo-
wle zwycięstwo Carnery na punkty. 
Cnttizjalm pobllCznoścl olbrzymi! 

Brawa powiększtalą ile Jeszcie bar-
ćzlej, kiedy widJowle dowiadują się 
powodów paiywnego zachowaila się 
Carnery # walce: **7-ei rundzieiWłoeh 
ziłimał reię. WytrWtl do końca mtmo 
niesłychanego bółujl mekl przykatdym 
ruchu! 

' !)4:( 
Katastrofa 

wodnopłatowca 
BUKARESZT, ;23.10.-^Wo.lnopła 

towiec wojskowy ispadł wczoraj do 
jeziora Mamala. 

Dwu oficerów zostało zabitych, 
a jeden Jest ciezko ranny. Czwar
ty członek załogi zaginął. 

Koniec 
Ifcleczia skazanych prawo-*!Wypisany jest rozdział o e m l j n -

wyrokiem sądowym cfl polltycuiej. „Dzieje p l e n n y m mocnym 
przywódiów „centrolewu" Jest 
może pikanterią w kijonlce wy
padków i rynilnalnychi— nie Jest 
jednak ii prawdę aktem o wlek-j 
szej doni >slośc: politycznej czy 
społeczmtj. Uciekają bankruciJ 
Ludzie, Którzy roztrwonili kom
pletnie kapitał zaufaniaspołeczeń 
stwa. 

Kra] krzepł w nowych formach 
rządzenia, państwo przechodziło 
heroiczne boje z naporem kryzy 
su, obywatel uodpornia-ł się wo> 
bec corap cięższych warunków 

— a rfnl wciąż myśleli 
Jakby tu wróSić do u-

bytowania 
o Jcdnem 
traconego raju, do owych szczęs 

kiedy sie pod Bachu-
w podmiejskiej Slelan-

politykę I dzieliło mię 
parłjc wpływy... 

w tem doszczętnie, 
Witos o'kreślił: doku-

nych lat. 
sem czy 
ce „robili i 
dzy iwoj 

Przegrał 
jakby to 
nientiiie. 

A kłedjz próbowali . rozpętać 
wojnę dc mową, tusząc, że w Jej 
rozsrwane przecież dojdą do ce 
lit — natl:nęll się na twardą rękę 
prawa I sprawiedliwości karzą' 
cej. 

I dlateko Właśnie, że są stu 
procento vyml bankrutami — w 
obecnej ; ezczywlstośol polskiej 

:kle Jest, czy p. Witos 
s;ę w Wierzchosławi-
na Morawach, p. Ciol-

IKA yFIFCPflFIfZNfl 

'T< w, 
r>II.O. 

^ ^ ^ ^ ^ v ^ ^ 

ARESZTOWANIE 
30 KOLPORTERÓW 

W Gelsenkirchen (Westfalia) policja 
aresztowała 301korjitmlstów, przychwy
conych na rozdawianlu ulotek. Wszy
scy aresztowani odpowiadać będą za 
zdradę stanO. i 

KONORES fłOUNICZY W SOFJI 
Wczoraj rozpoejzaj obra<ly w Sofii 

» Kongres Związku Rolniczego, przy 
udziale około 18.000 delegatów, 

Jednocześnie powstał w stronnictwie 
agrarnem BnlgarJI rozłam I nowo
utworzona partja obraduje równolegle 
t Kongresem Zwlalku RoWczego. 

W. KOMISARZ PALESTYNY 
ZWIEDZA „POLONIĘ". 

Wysoki kotrjtsąrz Palestyny gen. 

Wauchooe zwiedził w Jaffle statuk ,Po. 
lonia", przyclem tozmawiał z eiriigrin-
taini, wypytując Kh; o plany I zamiary 
na przyszłość. 
f „POLONIA rtESTITUTA" 

DL/1 PROF. F|AJTLOWlC|ZA 
IZ Tei-Av!vti donoszą. H w konsula

cie polsWcn odbyła ślę lirocZystiść ude-
korowatłia prof. Fajtlowicza (odkryw
cy Żydów ablsyńsklih t. zw. feiaszów) 
orderem Polonia ResHtuta. 

V/ OBRONIE ZWIERZĄT 
Prezydent policji w Essen wydał roz

porządzenia, na mocy którego wszyscy 
cJ którzy będą sie znęcać nad zjwierze-
tajni, zostaną osadzeni w obozie kon
centracyjnym. 

sku, p. L 
czy we Trancji 

Jest to 

mnło wa 
znajduje 
cach czy 
kosz w Tarnowie czy w Odań-

eberman w Warszawlt 

tylko charakterystycz
ne, ale ne ważne. Charaktery
styczne, bo charakteryzuje sa
mych uc ckinlerów, Jako stawia
jących wyżej wygodę osobistą, 
niż ponoszenie odpowiedzialno
ści za swe czyny. 

Pomyśli uchylenia się przed na 
stępstwani wyroku sądowesro 
przez ucieczkę zagranicę, próbu
ją adfte encl zbiegłych przy 
wódców „centrolewu" stroić w 
szaty „imigracji politycznej", 
próbują wywołać piękne wspom
nienia lao dawnych 

Na karjtacli naszych dziejów o 
kresu n 

itjwa polskiego" — brrml tytuł 
książki naszego wieszcza naro-
diwego. Od Kościuszki do Pił
sudskiego — ciągnie się poczet 
djtmnych nazwisk. „Hotel Lam
bert" w Paryżu, Rapperswyl — 
oto jaśniejące z pomroki minio 
nego stulecia, twierdze polskiej 
myśli politycznej. 

Ale ta emigracja polityczna —i 
to był protest przeciw obcej sile 
najeźdźczej, gdy własna państwo 
wość legła w gruzach. To było 
gromadzenie sił dla Idei niepod
ległościowej. W tej emigracji by
le miejsce 1 dla „białych" I dla: 
„czerwonych", dla ks. Czartory-
sMego I dla Mierosławskiego. 

Czyż ucieczkę przed wyro-
kiem polskiego sądu pieczętować 
njożna nazwą, zapożyczoną % 
Przepięknej tradycji okresu na
szej niewoli? Czy nie uwłacza 
sfe tej tradycji, mierząc nią wy
jazd Witosa na Morawy czy kli
ku agitatorów socjalistycznych" 
do Odanska? 

Nie, nie! Ucieczka ta — to nla 
k|>pja emigracji po Insurekcji 
kościuszkowskiej, po wojnach na 
ppleońsklch, po r. 1831, 1863, 
1905-tym! 

To kopja — Trockiego I Baue
ra, kopja włoskich leaderów par
tyjnych... 

I tak samo, jak te pierwowzo
ry pomysłu zasądzonych przy
wódców „centrolewu" — bezu
żyteczna, do niczego nie wiodą-
ci. 

'Doświadczenia ostatnich kil
kunastu lat powlniiy były Wito
sa I to w. nauczyć, ze ucieczka za 
granicę równa się;tylko aktowi 
rizygnacjl... Z Własnem pań
stwem nie walczy się w ten spo-
*<t>b. O własne'pąiUtwo walczyli 
pątrjocl polscy, gromadząc "za-
gfanlcą siły moralne I fizyczne. 

A to Jest wielka różnica. Ta 
właśnie, jaka dzieli dawnych po
litycznych emigrantów polskich, 
dziś dzierżących władzę w wol
nej Polsce, od Wincentego W!to-

woli złoteml głoskany sa! I Jego towarzyszy. \Ą 
Przed „Z!elonym Domem" 

tarć e z faszystami belgi ahlml 

Policja 

PARYŻ, 23.10. - Z Brukseli do 
noszą, źc dziś wieczór doszło przed 
siedzibą, faszystów belgijskich w t. 
zw. „Zielonym domu" do poważne
go starcht pomiedzy socjalistami I 
faszystan i. Socjaliści urządzili 
szereg de nonstracyj afltyfaszystow 
skich, pot zem udali się pochodem 
przed gnuch, będący centralną sie
dziba faszystów. 

zastąpiła drogę demon-
) : # 

strafttom I cześć ich rozproszyła. 
Druga część natomiast zdołała s ę 
przedrzeć 1 dotarła" przed gmach, 
wznosząc okrzyki antyfaszystow
skie. 

i Z bramy gmachu wypadł oddział 
faszystów belgijskich, który dotkli
wie poturbował demonstrantów. W 
związku z tem policja aresztowała 
kilkanaście osób. 

:(-

Pożar poc agu z nafta 
5 of a r katastrofy pod Slnala 

BUKARESZT 23.10. — Na Itojl 
Sinaja — Ploesti pociąg, składają
cy sie z cystern naftowych zde
rzył się z idącym naprzeciwko po
ciągiem towarowym. Obie loko
motywy Spadły z nasypu. 

Wskutek zderzenia jedna cyster 

na stanęła w ogniu, który nieba
wem rozszerzył się na cały po
ciąg. 5 osób poniosło śmierć, a S 
odniosło ciężkie rany. 

Komunikacja kolejowa została 
przerwana. 
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y zonas 
n u i u u n i n u m i u u t u »TTJ > *«u %* u .<»u 4 > > t i >.*&* 
J zeznań, wydjała «j<s [joarmle nagle caf- nI|erirchoma. jak Wykuta z Mamienia. ..Co sobie my- siedział z lewej strony przewodniczącego. Był to 

Zemsari doniowników domu Dornów w Mora> 
flach sprawiJly oskarżonej Joannie Domowej rtiewy' 
mowną przjjkrość bez względu na to, czy były po
myślne. czyjkvrogie dla Jej sprawy. Miała oto uczu
cie. te Jakleflobci brutatne ręce otworzyły ściany Jej 
zaclsoncgo d mm i wyrzuciły nazewnątrz przed oczy 
rozciekawior ej gawiedzi wszystko to, co się w ich 
zaciszu w ci; gti długich lat kryło. 

Mieszku ic w| ciągu dziesięciu lat w cichym domu 
moraiiskim, panna wiodła tryb życia nazewnątrz o-
panowany 1 pokó.'ny. Nikt nie wiedział, co się dzia
ło w Jel dus y. ijikt. tuWet ton cliłodny l poprawny 
niąl żyjący Jej,!boku. [Tak sie Jej przynajmniej zda
wało. I oto przyszło Jedno zdarzenie, jeden wy
strzał z rew- Iwcru. klórl:' zmącił raz na zawsze całe 
jej życie, prz wrócił je, z nicnił zasadniczo i co gorsze 
pokazał jo w cmii światu 

(jdy w • alziej. prz< pełnionej tłumem sali z ast 
.starego slużAceg* padły wyrazy o tem, że widział 
często jej Izb, Joacnę oiarnęlo uczucie Zdziwienia 
Nigdy nie pcjdejrkcwała iotychczas, że osobą swa 
zwraca uwagę kogoś z domowników. Ale nie był 
to jeszcze kcailec: Jel Żdzl ,vienla. każde mstępne iti-
rinnic przynosiło jakaś niespodziankę. Zawsze u 
przejma I pogodna MagdtJ, tu, nagle w saH sądowej 
wydawał; 

ką chwile) Jej 
kiem kina Istotą, nit ta, z którą briez lat kilka styka 
ła się w jej własnym domu. 

Zastanowiły Ją tet dziwnie podejrzliwe pytania 
adwokata, skierowane do Magdy i1 tyczące się jej sto
sunku do zmarłego Dorna. Po ra? pierwszy do ser
ca Joanny wkradło się zwątpienie, W pytaolach ad 
wokata, I wymijających odpowiedziach Magdy, zro
dziło sie jakieś ziamo podejrzenlatijakto, czyżby Mar
ian i ta prosta dziewczyna? Z natężeniem zaczęła 
przypominać sobie Joanna każde spojrzenie, rzucone 
przez męża na pokojówkę. Ta myśl dręczyła ją, ale 
ole napełniała rozpaczą. Wszystko było Jej teraz 
obojętne, wobec nieszczęścia, które na nią spadło, 
wobec faktu, że siedzi teraz oto, na ławie oskarżo
nych, sadzona o zadanie śmierci mężowi. A zwła
szcza wobec tego faktu, że Jedyny człowiek, na któ
rym Jej Mtety, człowiek, który mógłby być calem 
Jej życiem, również wierzy w jej Winę. 

Przed drewnianą barjerką, oddzielającą salę od 
stołu sędziowskiego, stawał Jeden świadek za drugim. 
Wszystko bliscy^ dobrze znajomi Joannie ludzi. 

Bilscy, a w tej chwili tak dalecy, tak obcy, tak 
straszni w gorliwości odsłaniania wnętrza Jej domu. 

Przymknęła powieki. Była zmęczona, tak bar
dzo zmęczona tem, co z nią od tylu miesięcy robio-
no, zmęczona tą nieustanną szarpaniną. Przez gło
wę przebiegła Je/ tnrii: ..C2emnż to nie można przy 

śll ten człowiek, z którego powodu wplątałam] sie oto 
w: rzeczy tak straszne?" J nagle, po raz perwszy 
od początku tej całej sprawy, po raz pierwszy od 
chwili, gdy usłyszała odgłos morderczego strzału w 
pawilonie ogrodowym, Joannę przeszyła idziwna 
m}/śl: „A co, Jeżeli to nie Oorzeckl zrobił?, Jeżeli 
komponując sobie ową wersję, która go ochraniała, 
rzeczywiście mówiłam częściowo prawdę? Co, jeże
li Jest jeszcze Jeden ukryty przed oczyma wszystkich 
prawdziwy zabójca?"' Myśl ta przyszła nagle, na-
skutek Jej rozmyślań o tem, czemu to Ciorzejcki tak 
uporczywie wypiera się udziału w zbrodni, mimo, że 
wszystko świadczy przeciw niemu. Ale odrzuciła 
ją szybko jako niemożliwą, i 

Przecież zaraz po wyktrzjale nadbiegła IMasda, 
musiałaby więc spotkać prawdziwego zabójcęi gdyby 
taki był i uciekł? Ale Malgda nie widziała itakże i 
Oorzecklego, więc, 

. . . odnlczącego. Był 
b.oiidyu, o krotko przystrzyżonych wąsikach, icga-
wy, w średnim wieku. Jeden z sumiennych, spoko-
nycli I obojętnych urzędników. Widok tej pięknej i 
penej uroku młodej kobiety, która w pewnej mierze 
za.eżala teraz od niego, od jego przeświadczenia, jego 
woli I jego wyroku* budził w nim szczególe uczucia. 
Nigdy Jeszcze takich uczuć nie doświadczał. Zda
wał sobie ja«no sprawę z tego. że takie uczucia mu
siały ogarniać panów na widok pięknych nlewonic 
Zdawał sobie także sprawę z tego. że powtarza w 
myśli w sposób dość dziecinny: „Odemnie, od tego co 
ia powiem zależy w tej chwili cale życie tej plcknej. 
młodej kobiety, kobiety, o której łaski ubiegało s» 
zapewne w życiu dziesiątki mężczyzn na stanów i-
skach, mężczyzn, posiadających władze i pieniądze". 
l a mysi była mu przykra, a Jednocześnie w specjany 
sposób mu pochlebiała. 

Joanna nie wyczytała tego wszystkiego ze skle-

wołać raz Jeszcze prawdy tego, ćo się stało? Całuj chwili, kiedy spadło na nip to wielkie nieszczęście. 
prawdy w Jej wszystkich szczegółach, nieskażonych przyzwyczaiła się już do spojrzeń ludzkich drapleż-
przez ludzka pamięć, ludzką wolę 1 ludzkie usta?", i nych. ciekawych. Ironicznych, drwiących, karcących 

Spojrzała z ukosa rra Oorzecklego, który tuż obok a niekiedy pełnych współczucia. 
la Jej się dziwni i obca i wroga. Przez krót- niej siedział na ławie oskarżonych. Twarz Jego była 

Domowa podniosła głowę. Zdawała sobfc spra-1 rowanych na nią oczu. Odwróciła V o w e Jeszcze 
- kątem oczu widziała głowę prokuratora, pochyloną 

rrad stołem I Jego ręce, bawiące się nerwowo o'ów-
kiem, widziała także pióro sekretarza, spisującego 
protokół, jak biegało szybko po papierze, twarz 
przewodniczącego, zwróconą ku zeznijącemu świad-
kowi. Bala się tylko spojrzeć w stronc publiczności, • 
by nie zobaczyć znowu Stefana. Czuła, że ten widok 
osłabi ją ostatecznie. 

Ale w tejże chwili z rozmyślił, w które coraz 
więcej wpadała, zbudził ją głos prze śnieżącego. 
który donośnie powiedział: 

— Świadek Alina Przyboszówna. 
(d. c. n) 

svę z tego, że pogrążyła się w rozmyślaniach, pod 
czas gdy przed sądem zezijawał właśnie jakjś świa
dek Oorzecklego. Monotonne pytania sędziego i 
krótkie zalęknione odpowiedzi świadka odbllaly się 
jej o uszy, ale nie zostawiały żadnego glębszfcgo sia
du. Znowu poczuła szalche, bezbrzeżne znużenie 
Poczuła, że Jeden z sędziów patrzy na nią badawczo. 
Spojrzała ku niemu l odwróciła niechętnie głowę. Ód 

Sędzia, który patrzy] tak bacznie na Domową. 
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Listy 6 muzyce z przed wieku 
Nieznana książka Michała Ogińskiego 

'DokoActenfe) 
List li I jtst dość I nfWwna próba 

naszklojwa ila dziejó\y muzyki. Za 
trzymuitc iic dłużej qa tańcach .ia 
rodowych, autor pisze o rozpo
wszechnieniu poloneza w całej 
Europie, z czasem |i mazurka, któ
ry za poby.u Ogińskiego we Flo
rencji ŁH I'* modny, że żaden bal 
nie odbywał się bez t|iego. Należał 
do dobrego tonu i; —I do edukacji 
młodych nanien. W liście IV Ogiń
ski prze<:holzi do Oceny dziel roz
maitych l ko npozytorów, zastana
wiając się nad tetr}, jak wielu już 
słynnych autorów straciło wartość 
w oczach vspółczęsnych. Ogiński 
przychodzi io przekonania. że ..nie 
starzeje jsię lylko nfuzyka orawd?.i 
wie uczina". przyczepi powołuje 
się na u(wory BaqhaJ które mu 
swego cfasu tyle sprawiły Irudmo-
soi. a obecnie zdobią pulpity mło
dych par»icn̂  uczących' sic grad na 
forlepianje. ;Po' kwartetach Heyd-
na, Mozarta1! Bcelhove;iw — wszy
stkie utwibry 18 w., i wyjątkiem 
dzieł Boccnerlniego, wydają się 
prze<tarzWi za proste i za łatwe. 
bowiem . wj owej epoce metoda 
wykonywaii|a trudności była za
cofana". I 

Wyllczijąc słynnych wykonaw
ców. Ogiilskl poświęca wielkiej Ca-
Ulanl dliki l interesuje cy artykuł, 
który podajemy z matami skróta
mi. { , 

Ze WKjrstHWi *P'ęwa»ek, .które 
gpMkitem |w Clqgu mifch podróży. ża
dna mnie la* nie zacekiw-la, Jak p. 
Oatilam, która cieszyła »!• ustaloną 
sława we Iwsi ysiklch kra ach Europy. 
Chętne Byłbym odbył !0 mil drogi. 
byle in sfcbkać I •żantaciibym z roz
koszą, lleby lylko .zazad mo za bilet 
na lej kojiće-t. Przy<pa< ek sprzyjał 
ino Im uraone il>'«n i $prv«adzł p. Ca-
talani w 18IS r. do Wiln;, gdzie dala 
ale słyszeć]pu>llcznle 2lra: y. 

'Aby irokunreć, ,Jak[ po^iletna cle-
azyla się JophJa. wyt.tar:zy powie
d z - . ze tho! bicty we.ścia koszto
wały 30 z{. pjlskich. sala koncertowa 
oka razy byli wypela;on i i zgroma
dziło okoM 6C0 czy 700 oiób.. 

• Moja cltka vość noital i cafkowl-
ce zas-pokpjo ia. ale ocze kiwania da-
j[ia|y zawbdu, P. Catnlai i ma' leden 
z na,'hardzfel niezwykłych grosów. Ja 
fci« slyszfilen, : bardzo dźwięczny, 
praw'* zavsi: ćzyslyjl > niepolętcJ 
ruchliwość! Idę o zakład z amatora
mi muzyki, żfe nie-podobia słuchać 
inaczel tej niezrównanej irljetkl. Jak 
i«mien>aJsK sl« w oczy 1 uszy. Sara 
otw rzylen usta z p-jdżi-wu, słyszaac 
jak łp'ewiia 'najtrudniejsie wariacie 
Rortezo z YetSIoście. i pre :yzJł świe
tnego artyt ty,igrającego J( na skrzyp 
ejch A'« <zv|mam;tKrw4elreć Jiraw-
d'ę?.Za kaidyhi razerh, ki>dy Ją sły
szałem sp'rw»laca publicznie, p. Ca-
tilanl wzbidzila wemne zachwyt i 
entuzlazm, ale nigdy i nie poruszyła 
<wca. Jes iOna w śpejwie tern, czem 
Paganni '̂sfrlze na skrzypcach. Obc-

Podczas nakręcania scen 
^Neapol sp ewpla.ee miasto 

je zadziwiają, ale nie wzruszają I nie 
działają na uczucie słuchaczy. 

P Catalam p sada iaikiś tuzki za
ledwie kawałków, między któreinl 
niektóre o trudności prawie me do 
przez-wycężenia. Jak rw>. Wariacje 
skrzypcowe Rodego — i z tym reper
tuarem objeżdża wszystkie stolice 
Europy. 

Zapewne poza zachwytami nad lej 
gh«em i [panowaniem nadzwyczaj
nych! trudności, ne zachowałbym o 
nej nawet przyjemnego wspomn enla, 
gdyjbyim Je-j nie był słyszał kilka razy 
w matem kółku prywatnie spewaląca 
rozmaite arie, których nigdy nic wy
konywała na koncertach, przyczem 
najczęściej sama sob!e akompanio
wała na fnrtepanle. Wtedy dopero 
przekonałem się, te wykazuje wiele 
smaku, uczuca i ekspresji. kedy.śpe 
wa bez pretensji i moderuje glos. 

Paril Catalatil miała około Czter
dziestki. kiedy Ją p znalem. Wysbka 
i zgrabna, pękną była na swól w ck. 
Wobec publiczności przybierają po
stawę wyntos|ą. w której wyczuwało 
s'ę pewność siebie I dumę. 

Odziekolwiek się ukazata, wrtaly Ją 
I żegnały ogólne oklaski. Co Ją bar
dzo szipcclło 1 psuło wrażenie, to że 
przy wykonywaniu trudnych pasa
żów l.rulad na wysokich nutach wi
dać hylo konwu-lsyjny ruch wzdłuż 
szyi, wyn^ający z niesłychanego wy
siłku gardzeli. 

Z listu V przytaczamy prawie w 
całości artyltul o Paganiniin. świad 
C7Rcv. że Ogiński ootrafil sie o-
przeć [owczemu pędowi zachwytów 
: mial| wysokie mniemanie o godno 
ści prpwdriwego artysty. 

Nasłuchałem się wleice o '.ym słyn
nym skrzypku, klóry wziudżal u nie
których entuzjazm dochodzący do 
egzaltacji, podczas kiedy Inni. zwja-
szcza artyści, odmawiać mu warto-
ścl 1 uważali go za szarlatana. Sam 
miałem możność osądizlć Jego grę do
piero w latach i IS27 i 28, słysząc go 
raz poraź we FlorencH, Lucca i U-
vomo. Byłbym wiele dał za usłysze
nie go poraź pierwszy, gdyż naogól 
mówiono o nim Jako o niebywałym 
fenomenie: ale rae zaspokoiwszy cie
kawość, bywałem na następnych kon
certach Jedynie dJa sprawienia przy
jemności moimi przyjaciołom oraz ' 
poto. aby nie wyglądało, że potępiam 
I krytykuję to co innych wprawia w 
podziw. Postaram się być sprawie
dliwym... Oczywiście nie będę mó-
włł o lego ialencle w ogólności, a 
takie na wiarę entuzjastów Jego gry. 
którzy go słyszeti w towarzystwie. 
kiedy wykonywał prima vista naj
trudniejsze koncerty, lob też grał 
kwartety Haydna. Mozarta 1 Beetho-
vena z wleftdhr smarkiem 1 precyzją^ 
Zapewniano mnie. że grał z perfekcją 
Adagia 1 opowiadano dziwy o Jego 
niepojętych, sztukach np,: chciano, 
bym u>1erzy7, ''że "kłatfąe riaopafc na' 
pulpicie koncert którego ntgdy nie 
widział, grał go z taką łatwością. 
lakby się go był wyuczył. Wszystko 
to być może. ale co do'mnie mogę są
dzić tylko o tern. co sam słyszałem. 

Na wszysflclcłi programach koncer
tów Paganiniego zapowiadano zawsze 
z maleml zmianami to samo: Un ćon-
ccrlo di un leropo in rc (bez adagia): 
Una sonaisi mililare sulla sola quar-
ta corda; Prcghlera nel Mose; Lar
ghetto e varlazloni suila Cenerenlola. 
Z całego programu przyjemność spra
wiły mi Jedynie Sonata wojskowa I kil 
ka ustępów! i Modlitwy Mojżesza, w 
których gr; 
wzruszające 

artysty miała brzmienie 
przypominające glos 

ludzki. Reszlu poprostu mnie znużyła. 
Paganini gt 
dba tylko o 
Wiczności ii 
gustom rof 

Jedynie dla pieniędzy 
przyciągniecie licznej pu-
parter. a dogadzając iel 

'acza w swoje I grze wl<!' 
cej szarlal4nłrri, Jak talentu. Raz po-, 
raz słyszellśny p i z z l c a t o zapo-
mocą samyU palców lewej rękL naśla
dowanie świergotu ptaków, lletu | ro
gu. flażolety •- a nic lak rzadko, fak 
czysty toni skrzypiec"... 

W odsy a< zu Ogiński dodaje: 
Te plzzhcatl rafiKy mnie tern 

więcej, że iligdy nie zdarzyło ml się 
ich słyszeć.! chyba u wędrownych graj
ków żydówj w Polsce, ale przecież nie 
uczyli sic tnuiykl. 

„Jednakż̂  imatorzy cudowności w 
muzyce zaohWycall się tym nowym spo 
sobem gry | znajdowali w nim coś nad 
przyrodzonego, co wzibudzało nleledwle 
powszeebny! oiklask. — Co do mnie. by 
lem żnuioiiy wciąż temi samemi rze
czami i nie mrigłem podzlehć wzrusze
nia publiczności. Byiem najzupełniej 
przekonany ii BalHot, Rode, Lafont I 
wielu innych 'I— mogHby też dokony
wać tych sztuczek I „tours de force", 
gdyby się "» tern wyćwiczyli. Jak Pa
ganini. ale ze uważaliby Je za niegod
ne siebie.' 

Nie przeefę. że Paganini Jest wielkim 
artystą: wystarczy rzucić oklćm na 

Jego kompozycje, Jako tp kwartety 11 
kaprysy, tyleż uczone co| trudne. ,Prły-j 
znaję też, że posiada piękny ton, wiele ! 
biegłości palcuwel 1 nigdy nie detonuje,, 
że oddaje najtrudniejsze pasaże bez 
afekcii I bez śladu skrępowania — afo 
powtarzam że oprócz t >nów na 4-teJ 
strunie I kilku ustępów z Modlitwy 
Mojżesza, któręml m.nie wzruszył, nie 
zachowałem iżadnego przyjemnego 
wspomnienia zj Jego gry — I nic mogę 
polać, że ahyścle posiadającemu tak 
niękne środki chce s<ę zibawlać pu-
bllcznuść fikrlartil I sżarłatałi'zmem. 

Z polskfcli Jartysjtów Ogiński ce
nił bardzo Marie Szymanowska,, 
której doskortałość rii< pozostawia 
la nic do jżycjzcriia najsurowszym 
krytykomj orpz wiolonczelistę hr. 
Michała Wieltiorskiegc. 

Listy Ogińskiego dostarczają 
nam dowodów przeclv twierdze
niu. jakoby część słynnych Polo
nezów oisal Michał Kazimierz 0 -
gińsiki stryi Michała Kleofasa. 
Wspólne obu zamilow anie do mu
zyki I podobieństwo Imion wpro
wadzało w błsid nawet współczes
nych. Wielki Hetman yltchal Kazi
mierz Ogiński, twórca kanału. Jdó 
ry otrzymał iego imic. znatiy był 
jako amator muzyki. Dosiadał wła
sna orkiestrę, a nawjt pisał dla 
niej. wreszcie wprowadził pewne 
udoskonalenia w biKOwie harfy. 
Miał równlei pisać bolonezy aa 
fortepian, których ślad do tej pory 
tiie został odnaleziony Listy Ogiń
skiego nie pozostawiają iadne) 
wątpliwości, że wszystkie znane 
nam dzisiaj polonezw sa dziełem 
Michała Kleofasa. 

Enfma Altberg. 

i 

Onegdal w Warszawie w ośrodku wy chowania llzyczncgo odbyła się uro
czystość rozdania dyplomów sportowych uczestnikom dwutygodniowych kur
sów kokserskclh dla przodowników sportowych z kursu podollcerów zawtv 
dowych. Na zdjęciu u góry por. Iskierko wręcza dyplomy. U dołu ostatni 

trening na kursie. 
• — — — 

Cztery puste pokoiki 
dworku Chopinowskiego w Żelazowej Woli 

• 

Kiepura płaci 
za,., trzęsienie ziemi 

ty tenor, Jan Kleflura, | ba vf* wraz z 
trupą akto' ów w miejscoi ości Torre 
d«l Oreco [od leapoleml 

Pewnej r ocy, mistrz wró< II do hote
lu w śwletiym hijmorzei w "pU butelkę 
szampana I położył się jspai. i 

Trzeba trifu.lże tejże BOC:[ było tr!ę-
tlenle ziem, wprawdzie ni zbyt groź
ne, ale szk >dliwe. 

Mimo to mistrz nic nie s yszjł, spał 
lowiem Jak zabity. 

Obudziwszy się ra-np, Kiepura z 
niesmakiem stwierdził, i\ nietj-lko 
leży w ubrtnluj ale w pokoi a są potłu
czone lustra, postrącane obrazy I po
bite szyby w oknach ! 

do filmu 
znakoml-

Kawę przyniosła mu zapłakana po
kojówka, a właściciel hotelu teł był 
przygnębiony. 

Widząc to wszystko, Kiepura zawsty 
dzH się nieco, wziął prysznic, zeszedł 
na parter I rzekł z szerokim gestem do 
gospodarza: 

— Co było, to było, zapomnijmy o 
tern, za wszystko płacę! 

Hotelarz w pierwszej chwili zdębiał, 
wkrótce Jednak, z właściwą południow
com szybką orientacją połapał się w 
stanie rzeczy 1 wystawił Kiepurze ra
chunek za zdemolowanie hotelu. 

Mistrz zapłaci! be! wahania. I potem 
chwalił się swym niezwykłym tempe
ramentem, Jak to w Torre del Oreco 
zdemolował 18 pokojów. 

Na szerokiej równinie mazowiec
kiej, w powiecie sochaczewskim 
(40 kim. od stolicy) leży Żelazowa 
Wola, gdzie- Fryderyk Chopin uj
rzał światło dzianie. 

Niepojętym Isposobem z rezyden
cji hr. Skarbków, ówczesnych wła
ścicieli Żelazowej Woli, nie pozo
stało ani śladu,, park znaczy się za
ledwie kilkoma starymi dębami i li
pami. Jedynem świadectwem cza
sów jest .skromny c^teroizbowy 
dworek murowany, typowa rząd-
cówka. -w kjtórej hr. Skarbkowa ulo
kowała wraz z rodzina nauczyciela 
swych dzieci, patia Mikołaja Cho
pina. ' , " ' ! / ! 

Niedługo danem • było małemu 
Fryckowi rwpisać w wiejskich, bie
lonych izdebkach: jako półroczne 
niemowlę przejeżdża do stolicy i 
tam spędzi lata szkolne. Żelazo
wej Woli nie zapomina jednak, tak 
jak Żelazowa | Wola nie zapomina 
o nim: w ciągu wakacyj odwiedza 
ją kilkakrotnie, by z okien dworku 
„wsłuchiwać się w szmery mazo
wieckiej równicy, w szumy falują
cego zbożal wpatrywać w rozle
głe równiny, llinją ciemnych la
sów zamknięte na horyzoncie, w 
szaro-zielope hgory, szare przy
drożne wierzby, złote ścierniska, 
przetykane I w jesieni srebrną nic:ą 
babiego Lata...." (Chopin, H. Opień-
ski). 

Niewiele zmienił ;!; w ciągu stu
lecia krajobraz Żelazowej Woli! Z 
tą mflze różnicą, że teraz do Socha
czewa jedzie się koleją, stamtąd do 
Chodakowa kolejką i wreszcie 10 
kim. do Żelazowej Woli pieszo lub 
końmi, po przedniej szosie, która 
zastąpiła dawr̂ ą „polską drog<". 

Za zakrętem jest już ogród; po
tężne pnie „ostatnich mohikahow" 
starodrzewia otoczy wkrótce zielo
ne listowie młodego parku, który 
rozkrzewia się1 pięknie, a za kiika 

lat stworzy godną ramę rodzinne
mu gniazdu genialnego muzyka. 

Przed samym domem stoi jeszcze 
z czasów przedwojennych ka-mie-
ny obelisk z popiersiem Chopina w 
czworoboku żelaznych sztachet — 
jedyny doniedawna pomnik twór
cy na mazowieckiej równinie — 
dzieło Warszawskiego Towarzy
stwa Muzycznego. 

Cały dom, to tylko iztery bielo
ne pokoiki. Po tychj izdebkach 
krzątała się niegdyś pani Justyna z 
Krzyżanowskich Choplnowa, naj
lepsza z matćk, tu wyczynił* figle 
młody Fryderyk, gdy udało mu się 
wyrwać z Warszaw- <lo swych 
wiejskich przyjaciół. Innych pa
miątek, prócz muru li gonclanego 
dachu, historja nam nie przekazała. 
W pokoju Chopina stoi narazić ga 
Wota z jego metryką (irodzenia 
aktem ślubnym jeg< 
ściany oplatają szarf; 
wieńców. 

Dzięki zasłudze S. 
rżymy niebawem kol 
!sza, doprowadzoną do Iwlaściwego 
'wyglądu. Inicjatywa odrestauro
wania jej datuje się oq roku 1926. 

kiedy! ówczesny wojewoda, WL 
Soltan stworzył Towarzystwo Przy 
iaciół Domu Chopina i przy współ
pracy grona jego członków z pre
zesem, Wl. Czetwertyńskim na-cze
le wykupił zrśk kmiotka Szymcza
ka kilka morgów cennej „resztów-
ki". [Z sąsiedzką pomocą ziemia
nina, !p. Brudzińskiego zdołano do
konać; gruntownej restauracji 1 do
prowadzić zewnętrzny wygląd do
mu do epoki 1810 r. (daty urodze
nia Cjhopioa). Jak wiele było do 
zrobienia, niech świadczy, fakt, że 
w pokoju, gdzie urodził się Chopin. 
zastano — chlew I 

Do pracy Tow. Przyjaciół Domu 
Chopina przyłożyło cenna cegiełkę 

nej epoce, ufundowanie stypendiów 
Im. Chopina dla najzdolniejszych 
muzyków najmłodszego pokolenia, 
btidow-y w Żelazowej Woli schro
niska dla- weteranów muzyki pol* 
skieł l zorganizowania tamże .doro
cznych l festivalów chopinow
skich. V 

Komitet pcwosił o honorowy pro* 
tektorat mistrza Paderewskiego, 
kierownictwo oddal w ręce gen. L 
Sbsnkowskiego i dziś szczyci sh 
200 komitetami lokalnemi w calef 
Polsce, które przysparzają fundu
szów wyżej wspomnianym celom. 
Już zdołano powiększyć teren za
bytkowy do dwu hektarów, zasa
dzono przeszło 8.000 drzew I krze-

U 
Polskie Stowarzyszenie Muzyków-jwów, powierzono komisji artysty-
Pedagogów, opodatkowawszy się cfcncj opracowanie urządzenia 
w wysokości od każdej miesięcznej. Wnętrz. Zabudowania dozorcy, 
składki członkowskiej. | k Órym jest sam Szymczak, były 

posiadacz dworku, przesunięto aa W lutym 1932 r„ z inicjatywy 
wars2. wojewódzkiego komitetu 
regjorjalnego powstaje nowa orgą-
nlzacj i p. n. „Komitetu dni Chopit 
nowsi ich w Polsce", stawiając sof-
bie za zadanie doprowadzenie wnę
trza domostwa państwa Chopinów 
do stanu, odpowiadającego ówczes-

plan dalszy. W czterech izdeb
kach znajdą się w najbliższym;cza
sie stylowe meble, na ścianach 
sitychy; prócz księgi wieczystej 
do której wpisują się zwiedzający—< 
stanie biblioteka dzieł b Chopinieu 
pamiątki po nim 1 autografy. 

n>. r. 

Samolot-automat 
Na lotnisku w Croydon pod Londyn 

!nem odbyły się próby nowo wynaleilo 
nego aparatu, wskazującego automaty
cznie pilotowi drogę do lotniska 

Aparat Iw oparty ]est na zasadzie 
sygnalizacji radiowej. Ma on tę wlał-
cjwośc, że każdy zaopatrzony wen sa
molot otrzymuje sygnały, wskazująca 
inną trasę lotu, co uniemożliwia zde
rzenie dwu samolotów. 

Przeprowadzone próby dały zupełni* 
zadawalnlające wyniki. 

URKE-NACHALSIK 22) 
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Żywe grobowce 
: cm. 

- Zbliżała się jesień. Słońce, zaczęło nas zupełnie 
omijać, w pojedyńczyci celach więziennych najgo
rzej jest ąawsze siedzie: jesienią i wiosną. Cztery 

ichna wtedy wilgocią i specyficznym 
iennym, ta ;, że z człowieka niemal je-
Cieple ubi anią wydają dopiero wtedy, 

tóści już niety! ko w celi, ale we wszystkich 

ściany celi cuchną 
chłodem \yięziennym, talk 
Sita wycia 
Cdy mróz 
członkach1 więźnia, przejmując go do szpiku kości. 
Trafnie jui „Jagot" odpo 
U się na nhgość więźniów 
kamieni" 

wiedział tym, którzy skarży-
.Więzienie, to ubranie z 

Na co więc więźniom ciepłe ubrania? 

len 
Muszej tu zaznaczyć, 

roku 1927 zaczęto dopl 
ciepło w cdi. Zaczęto 
chłód odczuwano już w 
niei. Centralne og 
funkcjonuje dobrze 
skiem, w delach ogólnjłcl 
i e więźnicjwie chodzą w 
niach już tego powiedzie 

Dla takich, jak ja. w 
Siedziałem teraz sr 

pełnie już nie myślałem. 
Po os(ahviem widzę 

dzić do mnie, przynosiła 

t:Ż 

że w ostatnich latach, tj. od 
dbać o to. by więzień miał 
wydawać długie płaszcze. 

mniejszym stopniu, niż daw-
ogrzewinie. Jak się przekonałem, 

jedyjiie w wiezieniu Mokotow-
zimowa pora jest tak ciepło 

koszulach. O innych więzie-
5 nie można. 
życiu niema róż. ani słońca 

spokojnie w celi. O Adeli zu-
Natomlast myślałem o Bici. 

idzerjiu obawiała się już przycho-
wiec tylko wałówki. Gdv 

tego nie przyjmowałem, przestała nalegać. Teraz, 
gdy dowiedziała się, że mnie zamknięto w celi i że 
cierpię głód, znów zaczęła mi nanowo dostarczać wa
łówek. Wstyd mi było coprawda la żrr.ć, ale czego 
człowiek nie czyni, gdy żołądek domaga się swojej da
niny za wszelką cenę. Co to będzie — je£t dla niego 
obojętne. 

Kilka razy otrzymywałem od uicj „grypsanki", 
dobrze ukryte w chlebie. Chciałem ją pocieszyć, 
wlec odpisywałem na jej gorące listy. Wysyłałem 
te odpowiedzi oryginalnym więziennym sposobem. 

Cela moja mieściła się na rogu -w trzeciem pię
trze lewego skrzydła, przy samym parkanie. Ugnia
tałem ze świeżego chleba małą kuleczkę, umieszcza
jąc w środku gryps; Elcla w wolnych od pracy chwi
lach spacerowała tam i z powrotem za parkanem. W 
odpowiedniej chwili rzucałem wlec przez kratę ku
leczkę, a ona podnosiła ją 1 oddalała się. 

' Pewnego razu, chcąc Jej dać dowód, że ją kocham 
nad życie, napisałem gryps własną krwią. Skaleczy
łem szkłem palec 1 słomkę, wydobytą z siennika ma
czałem we krwi; tak napisałem list. 

Mimo wszystko nie przestałem nalegać, by 
zerwała ze mną; jednakże nie usłuchała mnie 
i przychodziła, jak dawniej. 

Pewnego dnia podczas przechadzki więziennej 
spacerował za mną jakiś pan. Ubrany był we frak 
I czarne spodnie, na głowie miał twardy kapelusz. 
Domyślałem się, ie musi to być jakiś uprzywilejo
wany więzień, którega nie przebrano jeszcze w tra
dycyjny mundur tego d,omu. Przy okazji, gdy dozor
ca nie widział, zagadnąłem go: 

— Kiedy pana przyprowadzili? 
— Wczoraj—odpowiedział, a potem dodał:—Je

stem adwokatem. 
Popatrzyłem na niego uważnie, myśiląc: Czyż

by i adwokaci jui siedzieli w wiezieniu? 

— Za co pana aresztowali? 
— Głupstwo. Długo siedzieć nie 

Idzień. może dwa, więcej napewno nie. 
W toku rozmowy dowiedziałem się, że znał mo-

Iją rodzinę. Począł mii też opowiadać o spadku po 
|ojcu. Pytał mnie, co mjfślę zrobić, by otrzymać swo
ją część spadku. 

Chwyciłem się tej biyśll. widząc w nim zba
wiciela. 

— Panie mecenasie 1 Niech pan mnie ratuje! Od
daję panu tę sprawę, a pan niech się stara, abym 
miał tu przez te lata cc tydzień pomoc materialną. 

— Dobrze, możemy to zrobić — chwycił się od-
razu mojej propozycji. -I— Zrobimy to w }en sposób: 
gdy mnie zwolnią, przyjidę tu do was z notariuszem. 
Wy ustąpicie ml swoją część spadku, a ja zobowią
żę się dostarczyć wam pożywienia przez cały czas 
pobytu tutaj. Pewną suiię wam jeszcze doręczę, gdy 
was już zwolnią.* 

Zgodziłem się odrafcu. Byłem miał zapewniony 
wikt — wszystko inne było mi obojętne; o tern. że 
może mnie wyzyskać, c ie myślałem wcale. 

Po dwu dniach ha spacerze Już go nie było. Wy
wnioskowałem. że go n ipewno zwolniono. , 

Upłynęło parę dni; zawołano mnie do kancelarii 
więziennej. Jakże się zdziwiłem, gdy spostrzegłem. 
towarzysza spaceru w tym samym fraku. Podał ml 
rękę, przedstawiając mi notariusza, który siedział 
z otwarta książka obok; niego. 

Inspektor policyjnyj usłyszawszy o co chodzi. 
począł kiwać mi nieznacznie głową, dając mi w ten 
sposób znak, bym tego inle robił. Jednakże ia, ocza*-
rowany wyglądem panp mecenasa 1 Jego obiecan
kami. podpisałem urnowe. 

Pan adwokat zobowiązał się przez cały czas wyt 
roku dostarczać mi — gdziekolwiek będę siedział -4 
piętnaście funtów chleba tygodniowo, dwa funty mleji 

sa, funt masła 1 funt cukru. Natomiast ia odpisałem 
mu cała moją cześć spadku; nie będąc ostatnio przy 
ojcu, nic znałem Jej wartości. Po wyjściu mojem 
z więzienia, czy to z amnestii, czy też po ukończenia 
całkowitego wyroku, miał mi dać 2.000 rubli w złocie. 

Pożegnał się ze mną bardzo czule, obiecując, z« 
mogę być spokojny. Postara się nawet, aby mnie-
ułaskawiono. 

W pięć tygodni po opisanym wypadku, dnia 
18-go listopada 1919 roku wezwano mnie znów do 
kancelarii więziennej i postawiono mnie przed inspek
torem policyjnym. Ten popatrzył na mnie z polito
waniem, poczem przemówił: . 

— No, słowa dotrzymaliście. Dziś o godzlni* 
4-ej po południu zostaniecie wysłani wraz ze wspól
nikiem do innego więzienia. • 

Teraz mnie zadrżało serce na myśl, że z Ele!* 
rozłączają mnie już raz na zawsze. 

— Do jakiego więzienia? — próbowałem się do
wiedzieć. 

— Tego przepisowo powiedzieć wam nie mog*. 
Jutro będziecie już wiedzieli. 

Chciałem go jeszcze o coś zapytać, ale wywnio
skowałem, że jest w niedobrym humorze. Kazał'moi* 
też natychmiast odprowadzić do celi. 

Po jakiejś pół godzinie przyszedł gospodarz ma
gazynu i zabrał mnie I Szofera ze sobą. Przebrano 
nas we własne ubrania i oddano w ręce dwu -poli
cjantów, którzy już na nas czekali, ikuto nas też 
razem kajdankami za ręce i tak zaprowadzono na 
dworzec kolejowy. 

Smutno mi sie zrobiło na duszy, kiedy wsiadłem 
do wagonu, a naprzeciwko nas umieścili się poli
cjanci. nie spuszczając z nas oka. 

. fn R n.l 
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Druga siódemka uruga sioaemKa 
członków Akademii Literatury Polskiej 

i; I T 

Akade_mj*-/L 
lokonanym. c 

których listę 
ląjiśmy wczo 
pozostałych 
donieśliśmy ' 

kowjcżówna. Karol 
Kleiner. Karol 
-skl. Wincentj 
usz Zieliński. 

(Boy). 

rera tury Jest 
Spedmiuinomi-

charaktery-
aj, dokonało 
Aadcmików. 
czoraj: I. K. 
Irzykowski, 
Hubert Ro-

Rzymow-
Tadcus|z Ze-

takich czy innych tendencyj czasu 
i pr«dów Weojojriczinych. Jako kry
tyk. podchodzi do dzieła sztuki od 
strony treści orzedewszyslkiefli, 
mniema wagę przywiązując do 
wartości formalnych. Liczne ^roz-
uawy i artykuły, rozrzucona po 
czasopismach. zebrał w książkach: 
. d y n i słowo". J. pod ciemnej 
gwiazdy". „Walka o treść". Zaini
cjował w Polsce poważną krytykę 
fijmową rozprawa p. t. „Dziesiąta 

Juliusz Weiner 

historyk literatury. Wybitny ba
dacz i znawca poezji romantycz
nej. najgłębszy analityk twórczości 
Słowackiego, któremu poświecił 
„Studja o Słowackim", „Układ 1 
tekst dzieł Słowackiego", .jlor-
sztyński — rozbiór i rekonstrukcja", 
„Juljusz Słowacki — dzieje twór
czości". Pofta- tern ogłosił: „Zy
gmunt Krasiński — dzieje m^śli". 
..Mesjanjzm [narodowy w systemie 
Krasińskiego", „Pojecie Idei u Ber
keley^". 

K. H. Rostworowski 

gów polskich doby obecnej. „Ju
dasz z Karióthu", „Kallgula". „Mi
łosierdzie" 4- to wspaniałe miste
ria. tchnące tragicznem pięknem 
teatru greckiego. Zanurzywszy sie 
w odmęty d^szy czlowfieka dzi
siejszego, wydobył trykłuje: „Nie
spodzianka 4— Przeprowadzka — 
U mety", fcedącą swgfcslywnym 
przekrojeni pfrzewarstwiejń społecz
nych. Ostatnio wydany tom wier
szy „Zygzaki" ukazuje oblicze poe-
ty-olimpUczy*a, 

W">'»n«w RzyotOWtki 

U rod/. 
nie 
ka ta.ieii 
rceu 
wartych 
śH. niż 
czucia. 
Joty", 
iodv 
niksa", , 
..Polów" 
ki pojrlaf 
czówna 
Wetn 

ma w roku 189*.'. w Wił-
Znakomita poeaUu, Rewclalor-

iiic duszy kobiecej w sze-
nicknycli utworów, nacecho-

raczol elegijna poezja my-
zDOśrednlm liryzmem a-

%iory wierszy: „Ikarowe 
,'loi".i„Trzy struny". „Ko

rci biedy", .śmierć Fe-
,Obrnt.v imion wróżebne", 
— to etapy walki o eplc-

« na 4>i*t. J. K. Ilłakowi-
>tdzle najmłodszym człon-

Akidemji Literatury. 
• " t 

,WI 
Ihl sk 

Orodiony w r. 1886 we Lwowie. 
Profesor uniwersytetu lwowskiego, 

„Mysi niepodległej", której był 
wsoópracownikiem, uprawia nie
ugięć e humanitarny liberalizm w 
najsz aohetnlejszym gaturtku. Wy
gnany z Włoch faszystowskich za 
nraw idmówne korespondencje do 
pism solskich, pozostał Cierny kul
turze Italskiej, tłumacza^ na Język 
polsk1 arcydzieła współczesnej li-
teratt ry włoskiej. 

frdewz Zfelińfki 

fesor uniwersytetu 
go wydal szereg 
m iezykach rosjfckim 
W Polsce 
kia dać i pisać 
drukiem 
.Historia kultury 
teratura starożytne) 
i je*o religja' 
icczna" 1 In, 

petersburskle-
znakomltych dziel 

1 niemieckim. 
niepodległej zaczął wr> 

polsku, ogłaszała* 
Hellenizm i Judaizm", 

antycznej". ,.L1-
Orecłi". „Rzynt 

Starożytność ba-

Ta euu żeeńrti (Boy) 

Urodzony i yr r. 1877. Jeden z 
największych ipoetów 1 dramatu 

Urodzony w r. 1883. ^ybltny 
publicysta. Kontymnijąc tradycję 

polity 
Ikl hiszpańs 

Urodzony 
niejszj 
log klasyczny 
ności 

w r, 1859. Najpowai 
w Europie hellenista, filo 

i historyk starożyt 
ireko - rzymskiel. Jako pro-

czna 
Karol Irzykowski 

Urodzony w r. 1873 w Blaszko
wej. Poeta, essay'ista 1 krytyk. Au
tor „Pałuby" jeat Jednym i pierw
szych nowatorów współczesnej li
teratury! polskiej. Czysty intelek
tualista, I hołdujący myśli abstrak
cyjnej i! idealistycznej, wielbiciel 1 
komentator Fryderyka Hebbla rea
lizuje typ prawdziwego klerka. Mi
mo bowiem DrzynaleAnośd do o-
bozu politycznego, broni absolut
nej swobody myśli, niezależnej od 

Madryt, w pafcKlcrnłcu. 
Dekretem nowo powstałego ka

binetu hiszpańskiego rozwiązano 
Kortezy Konstytucyjne ł na 19ygo 
grudnia zwołane zostały wybory. 
Wiadomość ta przyjęta została za
pewne po za granicami His/pan i 
obojętnie, nie zwróciła prawdopo
dobnie niczyjej uwagi, a jednak w 
Hiszpaojl rozegrała się polityczna 
tragedia, młoda Republika hiszpań
ska wstnąśnięta została w swych 
najgłębszych podstawach i jeże;! 
zgodzimy sic na to, że uratowano 
Ją w ostatnim momencie, to w każ
dym] razie ratunek ten jest chwilo
wy. przemijający, a niebezpieczeń
stwo trwa nadal i nie da sie łatwo 
usunąć. 

Aby zrozumieć nowopowstałą sy 
tuacje, trzeba sobie uprzytomnić, 
że Kortezy Konstytucyjne obrane 
natychmiast po przewrocie republi
kańskim w Miszpanji miały charak
ter wybitnie rewolucyjny, demo
kratyczny, a wrogowie Republiki 
twierdzili nawet że socjalistyczny. 
Ostatnio jednak wobec wzrastają
cego niezadowolenia ludu hiszpań
skiego Kortezy przestały odpowia
dać nastrojowi szerokich warstw i 
wybory do Tribunal de Garantias 

młodej republiki hltap 
mając, powinien był natychmiast słynny zagranicą lekarz, 
rozwiązać Kortezy. Jednak republi, 
kanie wszystkich odcieni obawiali 
sie nowych Iwyborów, w każdym 
razie wyborów podczas tak nałado
wane) elektrycznością atmosfery; 
to też lewi republikanie zdecydo
wani byli popierać rząd Aleksandra 
Lcrroux, nic bacząc na jego stosu
nek do socjalistów 11. d. Jednak w 
chwili objęcia , dawno upragnionej 
władzy były trybun ludu, i wielki 
polityk LerrOufc; nie stanął na wy
sokości zadania. W swem przemó-
mieniu w pajrlamcncie sam zresztą 
powiedział, ze jest tylko cieniem 
samego siebie t żyje kredytem swej 
dawnej reputacji. To też cale prze
mówienie. w,którem wystąpił ostro 
przeciwko poprzedniemu rządowi 1 
przeciwko : parlamentowi, oraz 
wspomniał o[prbjekcie amnestjl, (na 
korzyść elementów monarchistycz 
nych), wzbudziło nagłą ! gwałtow
ną opozycje nictyBto socjalistów. 
którzy zdecydowani byli zwalczać 
rząd, ale nawet pozostałych partyj 
republikańskich, które zamierzały 
rząd popierać. Parlament wyraził 
rządowi votum nieufności. 

Wtedy to wytworzyła sie w Hisz 
panji owa nader bolesna dla repu-

ki 
profesor 

uniwersytetu 11 gorący republika
nin, Maranion, ale i to zawiodło, wy 
dawało sie już, że nikomu nie uda 
sie połączyć w jednym gabinecie 
polityków republikańskich, zwalcza 
jących sie zawzięcie. Monar-
chlslycznc elementy Hiszpartji. któ
re ostatnio podnoszą coraz] wyżej 
głowę, uważały już swój triumf za 
zapewniony, sarkastyczne uwagi o 
bankructwie republiki, parlamenta
ryzmu i demokracji były na porząd 
ku dziennym i rzeczywiście ]wyda-
wało się każdemu, że obecny jest 
przy powolnem konaniu młodziut
kiej Republiki hiszpańskiej, i 

I 
kol wiek partia radykalna zgadzała 
sie i u . ten kompromis. Socjaliści 
uważaj i. że niemożliwe Jest aby w 
skład nowego rządu wchodzili mi
nistrowie gabinetu, któremu parla
ment wyraził votum nieufności, a 
Martint z Barrios w skład tego ga
binetu ychodził. Pozatem Jednak 
socjaliści uważają też. że rozwiąza-
clą, że wybory są nader niebez
pieczne dla Republiki i dlatego sta
nie parlamentu nie było koniecznoś-
ją na uboczu, obiecując Jednak nie 
przeszkadzać nowemu rządowi. N'e 
zależnief jednak od stanowiska socia 
listów, trudno Jest wyobrazić sobie 
owL>cną] prace gabinetu, złożonego 
z Ind -i ł> tak krańcowo odmiennych 
opiniach jak prawica i lewica repu
blikańska w Hiszpanii. 

Najlepiej może charakteryzuje 
owo niebezpieczeństwo przefnówie 
nie prezydenta Katalonii, Francisz
ka Macii, który na kongresie swej 
partii (Katalodskiej Lewicy). or/cK) 
że w razie jeżeli Republika hjszpań 
ska zostanie zniszczona n podstaw. 
Katalonia zmuszona będzie ;oder- terysty<tzne jest w związku z tein 
wać sie od Hiszpanii, proklamować'powied:enie byłego sooalistyczne-

Tymczasem zostały rozwiązane 
Kortezy i zwołane wybory, nisz 
panja decyduje znów o swych dal
szych Ipsacli. Ciekawe I cliarak 

{Trybunata ku obronie Konstytucji).! błikan sytuacja: radykali oświad 
wykazały silny zwrot na prawo, i czyii, że z żadną z partyj, które spo-
Tak zadokumentowana wola judu; wodowały upadek ich wodza, ra

zem rządzić nic mogą 1 jakkolwiek 
prezydent Republiki powierzał two 
rżenie rządu, któryby natychmiast 
Kortezy Konstytucyjne rozwiązał, 
nie można było stworzyć przez ca
ły długi szereg dni takiego nawet 
rządu. Pan Alcala Zamora uciekł 
słe do pomocy mężów bezpartyj
nych I cieszących sie ogó'nem uz
naniem, jednym z nich był 

sprawiła, iż Prezydent Republiki 
Hiszpańskiej. Alcala Zamora. wpły 
nał na rząd p. Azany, oparty na 
większości parlamentarnej w Kor-
tezach Konstytucyjnych aby podał 
sie do dymisji. Następca p. Azany 
Aleksander Lerroux, wódz partji 
radykalnej (nrawicowo republikań
skiej), nie mógł Hczyć na poparcie 
parlamentu i, logicznie sprawy uj-

sic jako Republika katalońska 1 dać 
prawo azylu elementom republikań 
skim pozostałej Hiszpanii. \ 

W tej to tragiczne] dla narodu 
hiszpańskiego] chwili, udało się kil
ku mężom o jwiełkiej rutynie! poli
tycznej, jakotp były prezydent mi
nistrów. Aząna oraz ex-minlstcr 
Marcelino Domingo, przekonać dru
giego wodza radykałów p. Martine-
za Barrios o konieczności przełama 
nia decyzji powziętej przez jegjo par 
tie. Po naradzie ze „starym lwem" 
Aleksandrem Lcrroux, zapadła de
cyzja współpracy i natychmiast 
sformowany postał gabinet, w któ
rym najważniejsze ministerja są w 
reku bezpartyjnych. Socjaliści w 
skład tego gabinetu nie weszli, jak-

go ministra, p. CabaHero. który z 
trybuny mówcy zawołał, wole v 
narchje niż faszyzm". Co woli na
ród hiszpański? Czy otoczona upio
rami monarchii 1 dyktatury, mając 
przed oczyma widmo faszyzmu. Re 
publika i hiszpańska pokieruje sie 
rozsądkiem? W nowych ]wyborach 
do parlamentu maja wziąć udział 
kobiety, a kobiety w polityce rzad
ko kieniją sic rozsądkiem. 

8 grudnia wybrańcy ludu hisz
pańskiego zajmą ławy parlamen
tarne 1 w dniu tym wyłoni sie no
we oblicjze Hiszpanji. 

Zol/a Kramsitytt 

Urodzony w tl 1874 W Warsza
wie. Dwa oblicza tego pisarza do
pełniają sie wzilem: genialny thi-
macz stu kilkudziesięciu arcydzieł 
iteratury francijkiej tak przesiąkł 

Jasnością, odwagą, szczerością 1 n-
mlłowaolem prairdy ducha galij
skiego. że z terni właśnie miernika
mi podszedł do skeregu obyczajów 
fiaszego życia 1 literatury. Stąd po
stawa rewizjonisty i odkłamywa-
cza. która zresztą odnaidujemy w 
satyrycznem zacięciu kabaretowo • 
młodzieńczych „Słówek". Jedyn:a 
sumienność dziennikarska nakazu
je nam wymienić] dzieła powszech
nie znane: „Brewerie". „PlotkU 
p-lotki...". J l lrt z Melpomena", 
„Bronzowirlcy", „Znasz 11 ten kraj", 
..Zmysły, zmysły...", „Okno na 
świat". 

* 
Według pogłosek w kołach llte-

tackicji piętnasty fotel w Akademii 
Literatury ofiarowano Andrzejowi 
Strugowi, jednakie pisarz ten od
mówił przyjęcia godności aludemi-
k*' : ) A (. 

Wznowiona budowa 
BSWJotPkl UnifiiońiWe' 

Nanowo przystąpiono do bodowy 
Biblioteki Jagiellońskiej w Krako
wie. pod która kamień wegtemy no 
świecono przed 2 i pół laty. Przez 
cały ten okres czasu roboty były 
wstrzymane z powodu braku fun

duszów. Obecnie uruchomiono •« 
: powrotem. Początkowo zatrud
niono przy nich 120 robotników. 
Obecnie liczba Ich wzrosła iuż do 
300. Przed zima spodziewane Jest 
Ukończenie gmachu do wysokości 
1 pietra. 

Czytajcie 
Przegląd 
Sportowy 

Cena 30 gr. 

Wzruszenia krakowskie 
Odciyt fien. Bolesława W/eniawy-Dlagoszowikietfo 

(Dokończeni*). 

łów najdrobnlejskycłi. Jaki przy
kład do naśladowania dla dowód
ców na każdym szczeblu. Najpierw 
studjum mapy. (kazał sobie bowiem 
przedłożyć najdokładniejsze szkice 
ze wszystkich miejsc uroczystości). 
potem osobisty ! wywiad terenu, 
wreszcie dokładne poinformowa
nie wykonawców. To Jest dowo
dzenie. 

Potem przypomniały ml sie pew
ne sceny t iycia; jednego wielkiego 
wojownika. Czytałem kiedyś w 
dziele Vandala „Napoleon I Alek
sander 1", w dziele barwnem i ży-
wem, naczem najlepsza powieść, jak 
ten człowiek wielki umiał dbać b 
szczegóły i pozorne drobnostki. 

W roku 1812, zaczynając wypra
wę przeciw Rosji, urządził wielkie 
orzyjecie w Weimarze. Mogę sie 
zresztą mylić, co do miejsca, nie 
zmienia to jednak sprawy. W dłu
gim rozkazie regulował zatem, w 
jakim porządku, co do mkwty w 
czasie, mają wchodzić na sale ksią
żęta Rzeszy niemieckiej, jak mają 
być anonsowani, z iakiemi tytuła
mi; jego wysokość książę taki to a 

'Nastąniła chwfla paazy — Tzut 
oka na zegarek — ostrzegawcze — 
zaczynamy — i rozkaz: Naprzód 
marsz I 

Ruszyliśmy. Ruszyliśmy, wybija
jąc starannie krok, jak przystało 
starym żołnierzom, ruszyliśmy tym 
jedynym w swoim rodzaju oddzia
łem, złożonym z wiceministrów 
spraw wojskowych, ich zastępców, 
inspektorów armii i dowódców 
.większych jednostek kawalerii. 

Przez głowę przelatywało mi 
mnóstwo myśli, refleksyj. wspom
nień i przeczuwań. 

Najpierw zrozumiałem dbczego 
uroczystości krakowskie miały ten 
.specjalny poważny ton, niezamąco. 
ny żadnym rozdżwiekiem, żadną 
fałszywą nutą. żadną wulgarnością, 
żadnym baroczkowym patosiktem. 
tuzinkowym, # pretensjonalnym. 
Nic niej. przypominało jubileuszu, 
czy imienin nacTtelnika straży ognio 
wej w Grajdołku. Regulował całą 
uroczystość we wszystkich szcze
gółach sam Komendant. Pomyśla
łem potern o taj staranności i do
kładności w or^emyśHeslu szczegń, 

taki, potem inny, potem wielcy kslą 
żęta, potem krójowie, jego Majestat 
Król bawarski, król, saski, król prus 
ski wkońcii potem pięć minut przer
wy... L'Emi>crcur! Dalej pisał W 
tym rozkazie: I „Żądam, by wszy
scy moi urzędnicy, zwłaszcza zaś 
oficerowie, wystąpili w najwspa
nialszych unliorinach, żądam wresz 
cie, aby żony moich oficerów Pf-
stroiły sie w kosztowne szaty i ob
wiesiły sie najcenniejsze™ klejno
tami. tak, aby na ich widok żony 
dygnitarzy niemieckich żółkły |z 
zazdrości". 

Miarowy stukot naszych kroków, 
dźwięczących rozgłośnie i niewia
domo dlaczego znacząco, a jakby 
groźnie w nawie kościelnej, wypeł
nionej po brzegi Merem, wysokimi 
urzędnikami, przedstawicielami rza 
du i zagranicznych państw, zatrzy
mał nagle potok mych myśli. W 
miejsce nich zawładnął mym móz
giem jakiś nabożny niepokoi, trwoi 
ne oczekiwanie czegoś niezwykłe
go. Zeszliśmy po schodach. W sla
bem oświetleniu zobaczyłem w głe 
bi sarkofag kamienny, obok wynio
słą sylwetę Pana Prezydenta, koło 
Niego Pana Premiera i jeszcze jed
ną, lub może dwie postacie. 

— Słój! — zabrzmiał rozkaz Ko
mendanta. Z ostatnim dźwiękiem 
ostróg stuknęły o siebie obcasy. 

„Panie Prezydencie — roz-legł 
de w ciszy głebokiel głos Komen

danta — przychodzę tu, aby w imle 
niu armii złożyć hołd królowi, któ
ry był wielkimi wodzeni i umiał 
wielkie odnosić zwycięstwa". — 
To wszystko. Cale przemówienie. 
Nic więcej. Ale treści w tych sło
wach, ale znaczenia, ale potęgi — 
zda sic poruszającej kamienie, moc. 

— Baczność! 
Stanehśmy w ukłonie wojsko

wym, z dwoma calcami przy dasz
kach czapek, prężni jak struny. W 
ciszy słyszeliśmy przyśpieszony, 
gwałtowny łomot własnych serc. 
Wtem w cisze te wtargną) huł{ ar
mat donośny, chociaż przytłum wny 
grubemi murami. 

Jeden... drugi., trzeci... czwai ty... 
Po strzałach. Ijak gdyby torujących 
mu drogę, w^arł sie poprzez mu
ry, poprzez krużganki, poprzez na
wę kościelną dźwięk Zygmunta, u-
roczysty, nabrzmiały powagą, glos 
żywy. wołający ku niebiosom, o-
krzykujący ziemi całej polskiej na
bożeństwo ra$ na lat setki odpra
wiane. | 

A w krypcie na huk armat, na 
zew dzwonu królewskiego, zaczęły 
dziać sie rzeczy niezwykle. Szme
ry jakieś rozległy się w powietrzu, 
szanty, jakieś bezgłośne, lecz dosly 
szakie, może bezpośrednio do dusz 
przemawiające. Ciżba zjaw majesta 
tycznych, dostojnych mar. wielkich 
cieniów, \vype'nila — tak się nam 
wszystkim widziało — wnętrze 

krypty. Hukiem armat wstrząśnię
ty posypał się tynk z wilgotnych 
Scltn.- ai możej,. 

Czy tp nie zadrgało coś z sarko
fagu. czy nie dźwiga się wieko 
trumny. Niewidzialna ciżba stawa
ła sie cdraz gęstsza, jakby na huk 
strzałów armatnich i na wezwanie 
wszechwładnego w Polsce Dzwonu 
zbiegały1 sic do: tochu wawelskiej 
katedry duchy z dalekich, rozrzuco
nych pol wszystkidi krańcach zie
mi naszei. kurhanów i mogiłek żoł
nierskich, 

I oto vraz z duchami wielkich 
przodków. Batorych. Chodkiewi-
czów. Żółkiewskich. Dąbrowskiego 
i Kościusiki, Wraz z legjoncm ich 
lo"nierzy, co oddali tycie w obro
nie ojczyzny byliAmy świadkami. 
jak jedne tiu z największych w Ich 
rzędzie, ostatniemu wielkiemu wo
dzowi wdnej Rzeczypospolitej skla 
da hołd żołnierski w długiej ich 
liczbie ostatni a pierwszy, który DO 
150 latach wywiódł ją z grobu nie
woli — len. o którym można po
wiedzieć słowami Krasińskiego, że: 
Mieczem mym iwsparty na olczyzny 

groble. 
Colon lei w sjtonikir zwnltnii zwycic-

sU. 
Tak samo. Jak oni wszyscy, po

rać się musiał z warcholstwem. wal 
czyć z sobkostwem. borykać się z 
płatnymi sługusami obcych potenta
tów, 1 Jego podobnie. Jak ich. nie 

oszczędziło żadne oszczerstwo, ład 
na nikczemna, płatna, w łotrow-
skich łbach spłodzona plotka, po
wtarzana przez rzesze zawistnych 
małych głupich oczajduszów. 

I On. Jak przed 250 laty Jan HL 
odniósł zwycięstwo, co zdecydowa 

i ło o losach Europy, mimo niewiary. 
mimo zdradliwych Intryg, rażących 
go sztychem w plecy. Jego I Jego 

; żołnierzy, a wreszcie zdołał naj
większe odnieść zwycięstwo... nad 
słabostkami I przywarami swego 
narodu, zwycięstwo — daj Boże — 
ostateczne. 

Nam, świadkom tej rewfl. mar I 
cieniów, serca biły jak cudowne, 
natchnione zegary, wydzwaniające 
równocześnie godziny wielkie] 
przeszłości i teraźniejszości, odmia 
rzajacc chwile oie zwykłe, przysz
łości nawet w zamierzeniach 
regulujące tempo. 

Naukę jakąś trzeba nam z tej 
krypty królewskiej wynieść — ta
kie nam chodziły po głowie pod
szepty — z tego wiecu cieniów o-
fiarnych mądrość jakąś potomkom 
przekazać-, umiejętność srałby kar 
ntj. winnej, pokornej, dozgonne!. 

Armaty huczały wciąż rytmicz
nym grzmotem., dudniał w sklepie 
niu dzwonu dźwięk.. 

DośćL. 
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Pełna tabela wczorajszego (Jagnienia Loterii Państwowej 
GLOWtlK WYGRANE 

Zl. 100,90(1 na NrL: 31897 
ZŁ 10.000 na Nr.: I Sino 
Zł. 2.000 na Nr.: 157489 
Zl. 1.000 na N-ry: 40165 107018 
Zl. flutl na N-ry :| 12297 85M52 105397 

1060,13 153563 I690S7 . 
Zl. 400 no N-ry: 1311 1331 51685 

74085 414045 144236 166522 167741 
Zl. 100 na N-ry i 2272 2502 22937 

44166 84345 92769 100298 105158 114233 
121581 123194 136086 142692 

Zl. 160 na N-ry: 
7549 10445 15018 
24132 25402 28067 
ÓJ937 68052 68252 
84573 88922 89052 
II.MIIO 114104 
165716 

II. 

915 2684 3518 5809 
7107 20951 21983 
33903 47081 570*7 
71135 72747 77946 
89925 90427 9643U' 

129(133 137956 

98968 141653. 

57466 ?7040 

fi. 2.000 N-ry 
Zl. 1.000 Nr.: 273,49. 
Zl. 800 N-ry: 23772 

II9009 130827 1333*9 164891, 
Zl. 400 Nr.: 84409. 
Zl. 200 N-ry: 4959 12983 19161 46991 

56643 67679 80479 Ś7I63 120700 12^793 
145910. 

Zl. 180 N-ry: 664 3005 837S (ÓOIl 
11599 17417 19509 21893 26646 
281,34 35S64 36080 137958 39393 51422 
•52488 75322 77893 j»>795 84471 93641 
96113 97979 102254 103537,115759 
122310 133112 136475 I440951 131674 
156608 137234 15Ó656 160302 16*429. 

85 743 123182 276 86 95 504 689 920 42 
124403 37 47 339 S33 42 123572 74 718 
41 I2Ś0SI 219 542 60 83 942 66 81 
12ł0l9 49 50 442 88 653 83 788 128201 
17 385 S84 611 57 88 789 129121 37 431 
559 83 772 892 

130047 72 200 540 602 23 54 131040 
80 230 68 438 516 45 71 95 701 935 
1323*9 543 649 739 56 133227 156 664 
76 795 820 77 98 946 91 134122 55 208 
33 353 55 59 465 509 85 649 84 796 99 
837 60 135021 40 245 529 445 570 96 
622 96 726 862 64 922 51 65 136111 38 
56 219 396 423 67 562 765 1371125 161 
449 59 69 513 648 138190 211 417 29 512 
75 88 720 901 71 139170 308 535 81 738 

,63 956 
• : 140233 61 307 72 540 57 58 677 724 

I307IS 25 141009 54 151 397 506 605 6 913 67 
142259 94 539 74 533 901 143038 208 
407 396 144179 292 316 19 480 544 636 
755 903 1450.19 158 339 670 753 98 
I46IOO 460 85 645 812 64 147429 94 584 
' 717.78 148023 64 118 77 241 95 491 701 
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Pijany wisielec 
Opow eść ponura i zawiła 

Wódka działa różnie. Jednych Okazało się. że D. Antoni pope'n!t 
rozwesela, myśli innych zwraca dwie oomylki. przediwszyłtkiem 
ku sztukom oieknym. z oośród któ- zapomniał założyć sobie pętli na 
rych śpiew o<f niepamiętnych cza- szyje, a pozatem skoczył z przepte 
.sów jest stale wyróżniany przez rżenia do sąsiednie! kabinki, srdzir 
pijaków wszysrklch części świata. ;w cichej kontemplacji trwał :nnv 

Niestety, is.nieje jeszcze trzeci ; lokator tego domu. p. Eliasz V\e-
rodzaj zwolenjiików alkoholu, sa to' jcorz 
ludzie najnieszczęśliwsi i pod s'on- j Co było dalej, nie da sie opisać 
cem — bo upijający sie ha smutno. Dość na tein. że p. Węgorz wniósł 

Zdecydowanym przedstawicielem , skargę do sadu grodzkiego żądając 
tego typu jest1 szewc damski paso-1 sutpwego ukarania o. Bielasa za spo 
wy. p. Antoni Biela;, Po wypiciu wodowanie wady serca i uszkodzę 
głupiej butelki sznapsa, o. Antoni nie odświętnego garnituru, i 
woada w tak ponury nastroi, że Na stole sędziowskim znalazł sio 
myśli IU-Ż jedynie o samobójstwie. I: rachunek pralni chemicznej I za-

W chwili takiej właśnie depresji 'świadczenie prywatnego lekarza, 
duchowej p. Antoni, zaopatrzywszy 'że p. Węgorz tydzień chorował z 

przestrachu. Suma sumarum o. El
iasz domagał sie zasadzenia od o. 
Bielasa 120 złotych. 

Pechowy samobójca tłumaczy* 
swól czyn tern. że po pierwsza* bu
telce srx>ży' na zakąskę słoik kor
niszonów. Że nie wie. iak na kogo, 
ale na niego korniszony działają w 
sposób depresyjny. 

Druga butelka. za'atwlrna hjż i * 
sucho bez „żadnej zagrychy" snra 
wy uratować nie mogła i nie pozo
stało mu nic innego, jak Iść za gło
sem przeznaczenia. 

Co do strat materialnych, to go 
tów jest pokryć rachunek oralni a . 
le kosztów kuracji nie. bo ..1 tak 
ka*d<n starozakormy ma sercow* 
chorobę czy na niego wisielec zle
ci. czy nie". 

Sad. zważywszy wszystkie oterw 
liczności. skazał oana Bielasa m 1 
dzień aresztu I przylał od n'ego 10 
złotych na zapłacenie pralni. 

sie w sznurek.; udał sie do pewnego 
ustronego zakfttka na podwórzu I 
tam postanowił sie powiesić, ko-
izystaiac z miejscowych udogod
nień konstrukcyjnych. 

Wiadoma leSt rzeczą, l i człowiek 
w obliczu śmiirci widzi oczyma du 
szy Przesuwające sie iak na filmo
wej taśmie cale swe życie. 

Pil>m. oglądany orzez p. Bielasa. 
był nieco 'jer/riostajny. sk'adal sie 
bowiem z niebywale długiego łań
cucha ustawionych obok siebie bu
telek z biateml i niebieskiemu kart
kami. 

Wzrok samobójcy przebiegi raz 
jeszcze szereg! butelek, poczem o. 
Antoni zrobił t|e!le ze sznurka za-
czepij ia o gwiżdż , sam zaś wdra
pał sie na przemierzenie, dzielące 
lokal Ina ooszciególne fragmenty 1 
orzvrhknawszv oczy. runal wdó' 

Nairle rozlet' sie krzvk trwogi. 
— Uś. co sie zrobi, co? 
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Armja przestępców 
Wnika z gan$8ęerami w Ameryce 

Trly tylko jJszcze stany w U.S.A. 
musza, dołączyć swoje votrjm w spra
wie prohibicji. Jby produkcja lekkiego 
piwa I alkoholu! została uMgallzowana 
na nowo. 

Coprawda jiutj dzłslaj piwo |est pro
dukowane | znajjdule sie w sprzedały 
wt wszystkich, i wyjątkiem trzech, 

sgóra 400.000 osób. '„ |. trJy razy tyto 
co armja regularna Stanów. 

Corocznie dokonywa sie w Stanach 
12.000 morderstw. 3 000 porwań n*!«t 
rtfch. 100.000 napadów w celu rabunko
wym. 50000 włamań I kradzeiy Nie 
są to cyfry dokładne albowem znacz
na Dość przestępstw nie ulecą wcale 

Samolot wywiadowczy nad olbrzym'm mostem na nec* Forth w czasie 
newrów morsko lądowych u wybrzeży 

r*i 
Szkocji. 

Mąż ze 
Anegdoty o S al nie 
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W pofsk'łn prrekladzłe ukazała sie 
interesująca książka Don Lewlne'a o 
Stalinie p. t. „Stalin, mąż z« stali". 

W książce tej. obok powieśclowo po
traktowanej biograłji dyktatora Sowie
tów, znajduje sie szereg anegdot z ży
cia welknego polityka. Oto kilka z nich. 

WDOWA PO LENINIE 
Podczas zatargu Stalina i Trockim 

wdowa po Leninie. Kriipskaja. usiłowa
ła nakłonić Stalina do łagodniejszego 
postępowania w stosunku do Trockiego. 

Stalin, rozdrażwonsf tern wstawien
nictwem. powiedział brutalnie: 

— Jeżeli nie stulisz gęby. stara cza
rownico. I nie przestaniesz sic wrracać 
do nńeswolch rzeczy, mianuje kogo in
nego wdowa po Lenmle. 

TONĄCY STALIN 
Przechodzień. Idąc przez most na 

rzece Moskwie, usłyszał, wołanie toną
cego o pomoc. Wskoczy! do wody, wy
ratował tego człowieka. 

— Powiedzcie ml czego pragniecie — 
mów uratowany. — Grttów jestem spel-
niC każde wasze życzenie. 

. 1 

— Niczego nie pragnę — o4pow|ada 
wybawca. 

— Ale nie w*cie wcale, kogo urato
waliście Jesten Stalin. 

— W takim razie proszę was o leldną 
laskę Nie opoyladalce nikomu, żt 
Ja wam uratowałem życie 

NIE/VA INTERESU 
Jedną ze an yślonych. zapewne 

cbarakterysiyctnych dla pewnych 
strojów anegdpi jest nasepulaca. 

W roku 1929, Rosje! odwiedziła grjupa 
kapitalistów angielskich celem zadar
cia koncesji. 

— Jakie zabezpieczenie możecie tkam 
dać? — zapytał' Anglicy Stalina. 

— Mamy welkie bogactwa pod 
mlą — brzmiała odpowiedź — lujlte 
węgiel, żelazo. 

— A co macie na ziemi? 
— Na ziemi mamy Partie Komjinł-

styczną ' zorganizowaną mtodzeż 
— Żałujemy bardzo, ale niema tu 

nas żadnego Interesu — ndpowedtlell 
Anglicy. — Odyby było naodw 
tranzakcja bytaiiy możliwa. 

* : ( -

RUDJO WARSZAWSKIE 
WTOREK 

z tych czy Mtnych wzgle-
Idów politycy zawodowi amerykańicy 
I protegują również często rozmaite ban
dy przestępców, co daje im spore do
chody oraz zapewnia duże korzyści 

Jie-

stanach ale ofclalne zniesjenle prohl- j rejestracji. 
bcjl na calem terytorium Stanów Zle-|; T u t l | n , | t l y ^ ^ tt „„J^J, i m e _ 
dnoczonych nastąpi dopiero po gloso-, r y k a n j k a ,,1, ,„ M s t w i t r a z o n 0 „ 
wamu w owych trzech stanach co do; d u ż e i J ( n S e , wvtjadków. pozostaje w 
wyniku którego trlema zresztą żadnei. k o n t a k c ^ bardweraato i przestepca-
uątpliwośd. L l l proteguje różne bandy.'które sl« 

Spodziewano sie z początku. B znie-ljt] SOwlc'e opłacają. 
slettle proh Woli przyniesie ze sobą | pnlaltm 
zmniejszenie sie przestępczości w U 
S A 

Dziś lednak s^ało sie Itrż włdncznem.' 
iż dizlalalność gangsterów obejmule 
wobec zan ku szmuglu l potajemne] fa
brykacji alkoholu Inne dzledztny. j Sądy lokalne stanowe nie są równieł 

Armja przestępców zawodowych' wolne od zarzutu tolerowania dzlalal-
przerzuca sie telraz na Inne pola dzta- <">M występnej różnych band gangsie-
lania stąd wzrost r* gwałtowny t. zw rów. którzy umieją znaleźć drogę do 
Hdnapping. i.; j ! porywanli dzieci bo- wszysikch władz. 
gatych rodziców1 ałbo I osóh dorosłych i Tak wiec zrreslenle prohlłilcjl przy-
w celu wymuszen-a okupu na rodzi- sporzy rządowi prez Rooseve4ta *p<v 
nie. ro kłopotów ze Iwalczanem prjevep-

Wedtug zestairferl mtnlsKrstwa *pra czoścl. klórel fale wciąż wzbierała n<e-
wiedliwości armja przestępców zawo- tylko naskutek wymienionych Już •>•»» 
dowych | recydywistów liczy w US.A czyn. lecz z racji bezrobocia. 

Kaźń j hitlerowska 
za ud z at w powstaną 

Do władz polskich na Śląsku zgłosił 
sie obywatel Mikulczych — iKuczera z 
prośbą o ratunek przed prleśladujące-
ml go bojówkami hitlerowskimi. 

Kuczere zamieszkałego na śląsku 
opulskłn h feniwcy osadzili w wiezie 
nru. w kióretn przebywał przeszło dwa 
miesiące. 

Wskutek cleżiilej choroby żony c-
trzymal Kuczere dwudniowy urlop l 

wiezienia Wykorzystał on okazie 
przedostał sie do Polski. 

Po przekroczeni granicy lglos:l tle 
u władz polskich, błagając o opiekę I 
pomoc 

Narazle umieszczono go na roi' w 
pow świetochłnwcklm dokąd zamie
rza on sprowadzić rzuconą na pastwę 
losu rodzinę. 

i * • « 

Co wrćfa gwiazdy na dreft24 o i'zern*;? 
Myśli o sprawach zawodowych 

7. Sygnał! czasu I pjeśó „Kiedy ran
ne wstają zorze". 7.05 Gimnastyka 
7.20 Płyty. 7.40 D. c. płyt. 7.52 Chwil
ka gospodarstwa domowego. 

11.57 Sygnał czasu. Hejnał z Krako
wa. 

12.05 Płyty. 12.38 D. c. płyt. 
15.40 Muzyka lekka 1 jazzowa. 
16.55 Recital fortepianowy J. Kale-

ck'eigo. 
17JO Arie I pleśni w wyk. Wragl. 

17.50 ..Bieżące wiadomości rolnicze" 
18.00 Odczyt .lmpr9lonlzm — nowa 

teoria barw 1 światła". 18.20 Odczyt 
i koncert ..Rameau Couperin" — dwie 
rocznee". 

I9.2S Felieton aktualny. 
20.00 Koncert .2 nowych operetek I 700 60 98016 370 426 52 809 990IM 

2 M ' 9 4 5flV46*88'494 506™ S'"'^" 856 ' 5 f ) M l 3 3 3 2 8 8 9 m 9 1 4 - Kewlj". " 
943 82 148086 404 II 47 76_ 55o 99! 100010 150 283 331 46 411 27 756 ?1J)U w poszukiwaniu ofacy" J 
1)908' '05 34 58 71 81 6.3.3 884 906 22 825 81 92 970 99 101106 251 91 564 Brzostowsklel (Kwadrans literacki) 

I2D"5J69 376 421 595 97 622 903 83 673 795 844 86 977198 102021 54 >| 15 D c. koncertu. I 
121009 III 44 45 124 270 76 568 427 550 304 61 447 836 982 95 103140 3541 22.10 — 23.00 Muzyka taneczna. 
79 66! 782 122014 189 406 22 596 669 543 805 58 72 104211 305 85 513 8081 23.05 D. c. muzyki tanecznej. 

ŚRODA 
WARSZAWA. (Dług. fali 1411.8 m.). 
7: Sygnał czasu 1 pieśń ..Kiedy ran

ne wstają zor*e" 7.05: Oimnastjtka 
7.20: Płyty. 7.40: D. c. płyt. 7»2: 
Chwlka gospodarstwa domowego I 

11.57: Sygnafl czasu. Hejnał z Krako-
kowa. 

12.05: Płyty. 12.35: D. c. płyt 
15.40: Utwory fortepianowe w wy

konaniu Anny Mundl. 
16.10: Słuchowisko dla dzieci. 16j40: 

..Skrzynka poeztowa". 16-55: PlytyJ 
17.50: „Skrzynka pocztowa rolniczą". 
18: Odczyt: „Świat wiecznych ciem 

nosci". 18.20: .Piosenki w wyk. CłijSru 
Dana. 

19.25: Fełjeion: „Teatr wyobraźni" 
20: Piosenk'1 przy gitarze w wvk 

Rentgena I duet saxofonowy. 20.45: 
Feljcton: „Od cesarskiej kolebki do iza 
foty" 

21: Arje I pleśni w wyk. J. Woliń
skiego. 21 20: Recital fortepianowy.! 
' 22.30: Muzyka tanecEn*. 23.05: Dl c. 
muzyki tanecznej. 

Vfr,\iJ 

Wczesne gcdz'ny 
ranne mogą nam 
przynieść jaikieS no
we ideje I projtkty 

'lub pomysły orygi
nalne. zwłaszcza do 
tyczące spraw, któ
re mała pozostać iv 

okryciu, lub związanych z narkotyka
mi. miayka. wodą. żegluga, marynar
ka, 

Już Jednak godz. 8-ma może nas na
razić na drobne niepokoje zwiazałie z 
korespondencla. podróinml. wydawnic
twami. dziennikarstwem, młodzieżą, pe
dagogia lub pracą umysłową wogóle. 

Oodż. 9-ta przynosi Inną passe ujem
ną. nakazującą zachowanie ostroznoSci 
w sprawach finansowych, ipekulacjacłt 
• w stosunkach z osobami lyyżej stoją-
ceml. Okres ten może nam przy^eść 
niezdecydowania, tnidnotet w załatwia 
niu spraw urzędowych, straty lub też 

. zetkmlecie sie z hlpokry2la t obłuda. 
M Bliżej godz. 10-eJ zaznaczy sie do

datnie dz alanie wpływów ustalających 
I harmonizulncych. Możemy wówczas 
osiągnąć powodzenie w związku z zie
mia i lei produktami rolnictwem, ogro 
downictwem. kopalniami, architektura. 
lub n'eruchomościaml. 

Oodz. 11-ta przyniesie spotęgowanie I 

sie energii I przedsiębiorczości życio
wej Krótko as przed godz 1.3-ta mo
demy przeżywać Jakież nowe nastroi* 
I wzruszenia, zaint-resowania artysty
czne lub JjikeeJ cieaae momenty psy
chiczne Jest 10 dobry czas do zala-
• wiania spraw, które mała pozostać w 
ukryciu, związanych z Insimmmtami 
smyczkowymi, muyka. narkotykami. 
płynami, woda. żegluga, nnzrynarka. 

Godziny poobiednie przvniosa potę
gująca sie energie przeds eł'orcrołć, 
oblecfijac pcwodzenie w «!• nunkac1! z 
wo/slywyml. prtpkWcIelamt spor
tu. chirurgami, chemikami, a takie w 
kupnie, sprzedaży | transporce dużych 
zwerzat. 

Wejzorem po godz I9.ej. zazna
czy sie weselszy nistról i rm>żl'w< łć 
zainteresowań artystvcznvrh. w eksze 
nrzyc!aa;an'e do rozrywek / zabawy. 

Jednakże późniejsze godziny wieczór 
ne mega Już nrzvnesć pogorszenie sv-
buacjl. zwlekszftir wvdakr. pottslrzli-
woSć. zwatr>len'e prteiady 'bale. 

Dziecko dziś nwdzone — cłel-kat-̂ e 
bardzo wrażlwe Inren-sui-tct sie mu
zyką — wvknźe nrzvtem -*n*i">mhl-
:JS 1 zdolność do interesów Mo*e o-
sagnuć karierę w zw!azku z żegluga 
muzyka, marynarką. . 

Am Starża Dzlerżbkki. 
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Import wełny x Argentyny 
Tutejsza ekspozytura wileń

skiej Izby przemysłowo-handlo
wej podaje do wiadomości za
interesowanych i m p o r t e r ó w 
(przemysłowców włókienni
czych), że wszelkie transporty 
wełny, i przekraczające granice 
Polski, Ipocząwszjy od dnia 15 
listopada br. będą musiały być 
zaopatrzone wodpowiednie ś wia 
dectwaj pochodzenia. Przy tran
sportach wełny z Argentyny 
będzie I obowiązywała ogólnie 
przewidziana procedura dla im
portu zjtego kraju. W związku 
ze stosowaoemi Iw Argentynie 
ograniczeniami przydziału de
wiz na uiszczenie zapłaty za 
importowane z zagranicy towa
ry, oraz na przesyłane przeka
zy emigrantów, poselstwo pol
skie w Buenos-Aires ustaliło z 
rządem argentyńskim, że zapła
ta za owary, eksportowane 
przez 1'olskę, oraz przesyłki e-
migrantójw—będą I dokonywane 
mniej więcej odpowiednio do 
sum, jakie napłyną do Banku 
P. K. 0 w Buenos-Aires ca 
importowane przez Polskę z 
Argentyny w sposób pośredni 
towary (kazeina, wełna, łój i t, d.) 

Bliższych inlormacyj w tej 
sprawie udzielić może P. K. 0 . 
(Polska Kjasa Opieki) dyr. Wertz 
w Warszawie i radca Łopień-
ski w wyptiale handlu zagra
nicznego ministerstwa przem. i 
handlu. ! 

Ponadto tutejsza ekspozytura 
komunikuje, że od dn. 15 listo
pada br. ministerstwo przemy
słu i handlu będzie wydawało 
zezwolenia na przywóz towa
rów argentyńskich w zasadnie 
tylko pod waruakiem udowod
nienia, że zapłata za dane to
wary nastąpi, względnie nastą
piła na drodze powyżej wska 

Zmiany w duchowieństwie 
Na mocy zarządzenia J.E.ks. 

arcybiskupa-metropolity R. Jał-
brzykowskiego w składzie oso
bistym duchowieństwa na tere
nie części woj: białostockiego, 
należącego do kompetencji Wil
na, zaszły następujące zmiany: 

Ks. Stanisław Szyroki, ma
gister teologii, proboszcz w Ja
nowie, przeniesiony został na 

zanej. Import za to nie będzie stanowisko proboszcza do Kry 
co do ilości ograniczony. Inek i dziekana brzostowickiego; 

Z „Tygodnia DziecKa" 
Z okazji „Tygodnia Dziecka" I 5 kurs żeński, pozostający pod 

B a n k P o l s K i 
w o k r e s i e z i m y 

Oddział Banku j Polskiego w 
Bialymstblcu wprowadza od dnia 
2 listopada b. r. godziny pracy 
okresu zimowego. Zajęcia roz
poczynać się będą O godz. 8 
min. 30 rano i trwać do 1,30, a 
w soboty jo 12.30, 

Z akademickiego oddziału 
Zw. Strzeleckiego 

W ciągu! dwu dni odbywał się 
w Białymstoku kurs dla kandy
datów do tutejszego akademic
kiego oddzjału Zw. Strzeleckie
go. Referaty wygłosili: z zakre
su Zw. Strzeleckiego — komen
dant grodzki Z. S. ?. Nowak, z 
zakresu P, W. w Polsce wygło
sił por. Bo rai, stalut i zadania 
'ideowe omówił dr. Cieślak. W 
niedzielę odbyło się uroczyste 
zakończenia kursu i przyjęcie 
jego uczestników w poczet zwy
czajnych < złonków oddziału. 
Przemówienie wygłosił prezes 
oddziału p. dr. Cieślak, poczem 
odśpiewano "Pierwszą Brygadę" 
I „Hel Strzelcy wraz". W imie
niu władz III Okręgu Z.S. prze
mawiał naci. mgr.'Jarosz, ży
cząc członkom oddziału powo
dzenia w icli pracy! i realizacji 
haseł Pierwszego Komendanta 
Z. S , Marszałka Józefa Piłsud
skiego. 

V żeński kurs Seminarium Na 
uczycielskiego łącznie z 6 kla
są szkoły ćwiczeń urządziły 
pięknie pomyślane i dobrze zor
ganizowane w auli przyjęcie 
dla dziatwy „Domu Dziecka". 
Na przyjęciu byli obecni: p. 
dyr. Z. Zaremba, p. dyr. M. 
Czułajewska i przedstawicielki 
patronatu rodzicielskiego 6 od
działu szkoły ćwicz, w osobach 
p.p.: Wejmanowej, Głowińskiej 
i Walterowej, które ofiarowały 
słodkie ciasto i dużo pracy przy 
organizacji przyjęcia. W auli se
minarium przygotowano stoły, 
estetycznie przybrane kwiatami 
na przyjęcie małych gości. Pod
wieczorek składał się z herba
ty z kanapkami i dużego ka
wałka słodkiego placka. Pod
czas podwieczorku odbywały 
się na scenie produkcje scenicz
ne w wykonaniu 6 klasy szko
ły ćwicz. W pięknych strojach 
krakowskich .dzieci odtańczyły 
bardzo oryginalnie zaaranżo
wanego krakowiaka, trójniaka 
i taniec krasnoludków. Po pod
wieczorku odbyły się gry, pro
wadzone przez V kurs żeński. 
Dziatwa ochoczo bawiła się i 
śpiewała różne piosenki. Wre
szcie zaczarowana wędka ob
darowała każdego i małego go
ścia dużą paczką, zawierającą 
odzież i piękną zabawkę. Na 
drogę dzieci zostały obdarzone 
słodyczami i w najlepszych hu
morach opuściły gościnne pod
woje seminarium. 

Odwiedziny te nie były dzie
łem przypadku. Bowiem obecny 

opieką wychowawczą p .A. Ry 
barczykowej już od 5 lat w 
swym planie pracy społecznej 
postawił sobie za zadanie opie
ką nad dziatwą z „Domu Dziec
ka". To też dziatwa „Domu 
Dziecka" i uczenice obecnego 
5 kursu łączy nić dawnej zaży
łości i serdecznej sympatji. Miła 
uroczystość zakończyła się 
wspólną fotografją. 

W związku z „Tygodniem 
Dziecka" urządzony został w 
ładnie przybranej sali przed
szkola w Zabłudowie starań em 
referatu opieki nad matką i 
dzieckiem, miejscowego oddzia
łu Z.P.O.K.—obchód, na które
go program złożyły się: dekla 
macje, śpiew, gry i zabawy, 
wykonane przez dzieci. Na ob
chód przybyło wiele dzieci oraz 
ich rodziców i krewnych, Dzie
ciom dano podwieczorek, owo
ce i cukierki. 
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ks. Kazimierz Walentynowicz, 
wikary w Dąbrowie, na pro
boszcza do Łyskowa; ki. Sta
nisław Mikulski, proboszcz w 
Rędzinowszczyźoie, na probosz
cza do Trzciannego; ks. dr. An 
toni Skórko, proboszcz w Trz-
ciannem, na własną prośbę 
zwolniony z zajmowanego Sta
nowiska; ks. Adam Ostrowski, 
proboszcz w Niewodnicy, na 
proboszcza do Janowa; ks. Jó
zef Marcinkiewicz, proboszcz 
w Krynkach, na proboszcza i 
dziekana sokolskiego; ks. Jan 
Przybiński, proboszcz w Mos
tach, na proboszcza do Sura/a; 
ks. Marjan Wądołowski, pro
boszcz w Rohoźnicy, na pro
boszcza do Mostów; ks. Jerzy 
Januszewicz, administrator koś
cioła po- Hernadyńskiego w Grod
nie, na proboszcza do Rotnicy. 

M . U . P . 
Jutro, w środę, odbędę 

w M, U. P. (gimn. im. i^arSz 
Piłsudskiego, ul. Warszawska 63) 
następujące wykłady: g. 
„Jan Sobieski, jako wódz 
lityk"—p. M. Golawski, g. 
„Przyroda na wystawie i>0 
skiej"—prof, F. Ludera 

s i ę 

7 - 8 
i pó-
8-f9 
nań-

Eksport białostocki do kolonii francuskich 
Wczoraj bawił w Białymsto -

ku i odwiedził tutejszą ekspo
zyturę wileńskiej | Izby Prze
mysłowo-Handlowej konsul Rze
czypospolitej w Marsylii, p. Wi
told Onrębski, który interesuje 
się sprawą eksportu wyrobów 
tutejszego przemysłu do kolonij 
francuskich, a nie mogąc z bra
ku czasu odbyć konferencji z 
eksporterami, zapoznał się z 
rozmiarami dotychczasowego 
wywozu z naszego ośrodka prze wywozu : 

W a l k a » Z p o t a j e m n y m 
u b o j e : 

Czynniki, prowadzące walkę 
z potajemnym ubojem, uzyskały 
dla tej akcji Związek masarzy 
i rzezników chrześcijan. Na ze
braniu członków tego związku, 
odbyłem w lokalu przy uf. Ry
nek Kościuszki Nr. 1, omawia
no szczegółowo to zagadnienie 
i postanowiono, by potajemny 
ubój zwalczać i przy stwier
dzeniu faktu potajemnego uboju 
wśród członków wykluczać win
nych ze_ Związku, odebrać kar
tę rzemieślniczą, mięso zaś po 
chodzące z tajnego uboju,i skop 
fiskować. 

Pięć gospodarstw poszło z dymem 
Wc wsi Mieleszki gm. Gró

dek, pow. białostockiego w do
mu Konstantego Kucińskiego 
powstał pożar. Spłonęły 4 domv 
mieszkalne, 4 chlewy, 1 stóg 
siana, 1 stóg słomy, 2 proiiaju, 
sprzęty gospodarcze i narzędzia 

Unieszkodliwieni złodzieje 
W nocy z dnia 18 na 19 bm. 

nieznany sprawca poobcinał 
wszystkie kłódki od komórek 
przy ul. Grunwaldzkiej 36, przy-
czem z jednej skradł dwie gęsi, 
należące do por. Rota. Ustalo
no, że kradzież tę popełnił Dą-
dziło Henryk, bez stałego miej 
sca zamieszkania, którego prze
kazano władzom sądowym. Gę
si odnaleziono u | paserki przy 
ul. Pokornej, które zwrócono 
poszkodowanemu! Władze po-

Kurs t k ^ ; 
Obyi • Związek Pjracy Obywatelskiej 

Kobiet w Białymstoku otwiera 
kursy tkactwa cienkiego. Zapisy 
Przyjmuje i udziela wszdlkich 
taformacyj stjkretarjtat Z.P.O.K., 
Rynek Kościuszki Nr. 7, w 
dzwartek i piątek 26 i 27 i b. m. 
Od godz. 10 ftoJ2-ef | 

Fabrykanci 
, f a ł s z y w y c h m o n e t 
Zatrzymani zostali mieszkańcy 

m. Suwałk J< zef Kosiński i Mi
kołaj Gunjus, jako poszlakowani 
o puszczanie w obieg fałszy
wych monet l-złotowych. Przy 
rewizji u Kosińskiego odnale
ziono foremki gipsową do od
lewania 1-złol owych monet, 49 
dk, ołowiu i 20 dk. Igipsu. Wy
mienieni trudnili się podrabia
niem i puszczaniem! w obieg 
fałszywych monet. Gunjusa i 
Kosińskiego przekazano miej
scowym władzom sadowym. 

Przez dziurę w słomiane) strzesze 
Przez wydartą dziurę w stze-

sze słomianej dostali się do 
komory Stanisława Sawickiego, 
we wsi Gliniszcze-Wielkie, gm. 
Sokółka nieznani sprawcy celem 
dokonania kradzieży. W tym 
czasie obudził się Stanisław Sa
wicki, a słysząc w komorze po
dejrzane szmery, wyszedł do 

Echa ćwiczeń obrony 
przeciwgazowe] 

Za przebywanie na tere
nie działań d r u ż y n obrony 
przeciwgazowej zostali w dal
szym ciągu przez sąd starościń
ski skazani: Stanisław Walczuk 
(Podleśna 10) na 25 zł. grzyw
ny, Jeruchim Perelmutter (Sien
kiewicza 86) i Samuel Rabino-
wicz (Sienkiewicza 55) każdy 
na 20 zl. Chaim Gryc (Sienkie
wicza 17) na 10 zł., Boruch 
Gwin (Marsz. Piłsudskiego 5) na 
30 zł., Lejb Grynberg (Sienkie
wicza 86) na 25 zł., Helena Ku-
rarczyk (Szpitalna 27) i Włady
sław Majewski (Łąkowa 7) każ
dy 2 dni bezwzględnego aresztu. 

Zastrzelony przemytnik 
W pobliżu wsi Dąbrowa gm. 

Myszyniec, pow. ostrołęckiego 
w odległości około 30 mtr. od 
granicy został zabity po stronie 
niemieckiej, przez niemiecką 
straż graniczną mieszk. Wsi Dą
browa 23-letni Stanisław Komo
rek, przemycający konia •'- p 0 i . 
ski do Niemiec. O t r i y m a ł p o _ 
strzał w głow«i . ^ W ł l & e 
niemieckie 
zwłok zabi>' jKonały sekcji 

toku. 'ego. Dochodzenie w 

sieni, Spłoszeni złodzieje rzuci
li się do ucieczki! oddając w 
kierunku Stanisława Sawickie
go dwa strzały. Z powodu ciem
ności w sieni poszkodowany 
sprawców nie rozpoznał. 
• Na podstawie przeprowadzo
nego pierwiastkowego docho
dzenia zachpdzi podejrzenie, iż 
kradzieży na szkodę Stanisła
wa Sawickiego usiłowali doko
nać Szczesiul Edward i Cho-
ciej Stanisław, miejscowi miesz
kańcy, których zatrzymano do 
czasu ustalenia swego alibi. 

licyjne ustaliły dalej, że Dądzi-
ło dokonał wraz z Szabłowskim 
Józefem, który już siedzi W 
więzieniu następujących kra
dzieży: garderoby na szkodę 
Marji Hasbach w Dojlidach, 
garderoby i biżuterii na szkodę 
Paszkiewicza Germana przy ul. 
Antoniukowskiej, garderoby, na
boi i książek na szkodę Jar-
mocia przyj ul. Antoniukow
skiej, garderbby na szkodę Ma
słowskiego w Starosielcach, gar
deroby, bielizny i rowerów na 
szkodę Krokowskiej przy ulicy 
Wistrakoweji Dąd:i!o figuro-
wał, jako Brprowski Stanisław 
i pod tern nazwiskiem był po
szukiwany. 

Życie zawodowe 
i 

Odbyło się zebranie człon
ków związku piekarzy i cukier
ników-Żydów. Na zebraniu od
czytano protokół poprzedniego 
zebrania i dokonano wyboru 
nowego zarządu, do którego 
weszli: Alpern Icko. Bodatyow-
ski Lejzor, Rudy Szl->nia, Wi-
der Hirsz, Pisecki Icko, Ma-
tylski Szloma i Fauk Józef. 

Z turnieju o mistrzostwo klubu szachowego 
Partja, rozegrana w czwar

tym dniu turnieju o mistrzostwo 
klubu szachowego w Białymsto
ku, w dniu 15 bm. 

I. Babkei J. Marein 
białe czarne 

Pionkiem hetmańskim 
1. d 2 - d 4 Sg8—f6 
2. c 2 - c 4 e7—e6 
3. S b l 3 - c 3 d 7 - d 5 
4. Gcl - g 5 S b 8 - d 7 
5. e 2 — « 3 c7—c6 
6. c 4 x d 5 . . . 

Bardzo często stosowane, gdy 
skoczek stoi na d7. 
6. . . . e6xd5 
7. G f l - d 3 G f 8 - e 7 
8. H d l - c 2 0 - 0 
9- S g t - e 2 . . , 
Elastyczne posunięcie. Zasto

sowanie ruchu skoczka Sgl — 
e2 do ortodoksyjnego gambitu 
hetmana należy do obecngo 
mistrza świata d-ra Alerhina. 
Po raz pierwszy nastąpiło to w 
słynnej 37-ej partji meczu z Capa 
blanką w Buenos-Aires w 1M7 r. 
o i w/«i_„a 9. W f 8 - e 8 

Rezultat „PIATILrT K r w R o s . , S o W | e c |c | e | n a p o | U fnmowem, 
to przepotężne arcydzieło wytw. „S 0 W K I N 0" 

RTWY 
edług 

mówiony 1 ipiewany 
T . D O S T O J E W S K I E G O 

w wykonaniu najwybitniejszych 
a r t y s t ó w s c e n m o a h i e w i H i c h 

W dniach naiblitnych 
w K I N I E „MODERN" 

10. 0 - 0 — 0 
Otwarte wypowiedzenie wojny 

10. 
,o 

rolnicze, stanowiące własność 
5 gospodarzy. Straty wynoszą 
6.000 złotych. Spalone budynki 
były ubezpieczone. Nieszczęśli
wych wypadków z ludźmi w 
czasie gaszenia ognia nie było. 
Ustalono, iż pożar powstał wsku
tek wad|iwego urządzenia przer 
wodu kominowego. Ogień został 
ugaszony o godz. 23-ej przez 
strat ogniową z Gródka i miej 
scową ludność. 

K R A D Z I E Ż E 
Mini Ainhorn (Kupiecka 17) 

skradziono ze strychu bieliznę 
wartości 500 zł. 

— Z mieszkania Pudłowskie
go Florjana (Ciepła 26) niezna
ni narazie sprawcy skradli 
200 zł. gotówką. 

— Szloma Gawuryn doniósł 
policji,że do mieszkania jego— 
otworzywszy drzwi podrobio
nym kluczem—dostali się zło
dzieje, którzy skradli gardero 
bę wartości 300 zł. 

— K u r t o w i Za)kpwskiemu 
(Marsz. Piłsudskiego 29) skra
dziono rower wartości 50 zł. 

— DaWidowi Siemionowi (Bia
ła 16) zginęły ze spichrza dwa 
worki mąki pszennej wartości 
50 zł. 

5 1FLEURS 
FORYIL 

b7—b5 
Polecane przez d-ra Tartako 

wera, jako najlepsza odpowiedź 
w tej pozycji i 
11. Se2 g3 h 7 - h 6 
12. G g 5 - M ' . . I. 

Na uwagę zasługuje h2—h.4 
12. . . . Sd7-b 1 6 
13. S g 3 - f 5 Gc6xf5(l?) 
Czarne zyskują na czasie, lecz 
wpadają w pułapkę. 
14. Gd3xf5 a 7 - a 5 
1$. g 2 - g 4 a 5 - a 4 ? 

Zawcześniel 
16. Sc3xb5!l l i , . . 

Grozi zdobycie hetmana. 
16, . , . c 6 x b 5 
17. Gf4—c7 W a 8 - c 8 
18.Gf5xc8 H d 8 x c 8 
19. Gc7xb6 Hc8—a6 

Wprawdzie białe mają mater
ialną przewaga, lecz czarne ma
ją silny atak, 
20. G b 6 - c 5 
21. H c 2 - e 2 l 
22. Kcl— bl 
23. d 4 x c 5 
24. Wdl—cl 
25. H e 2 - d 3 
26. a2—a3 
27. Hd3xd5 

Nie wie le 
27. 

W f 8 - c 8 
S f 6 - e 4 | 
S e 4 x c 5 i 
Wc8xc5i 
Wc5-rc4 
G e 7 - r f 6 

b5—b4 
Wc4xg4 

więcej teł daje 
Wc4xcl. 28. Whlxcl, 

b4*a3, gdyż 29. Hd5—f5 
grywa. 
28. H d 3 - f 5 
29, H f 5 - c 8 x 
30.Wclxc8x 
31. a3xb4 
32. W c B - ć 2 
33. Kbl—a2 
34. K a 8 - a 3 
35. Wc2-^c7 

i wyr 

Wg4-g_6 ' 
Ha6xcB 
Kg8-p.7 

Wg6-tf2 
W g 2 - g 5 

G f 6 - e 7 
W g 5 - a 5 

Czarne się 
poddały. 

myślowego, a w szczególności 
z biurami tych firm, które ek
sportowały do Tunisu i Marok-
ka, interesował się, jakie I po
stępy robi się na rtch rynkach 
zbytu, i udzielił cennych Wska
zówek dla eksporterów. 

Pobór rocznika 1912 
Referat wojskowy zarządu 

m. Białegostoku rozesłał 1 już 
karły wcielenia do szeregów 
poborowym rocznika 1912 oraz 
tym roczników 1910 i 1911,któ
rzy dotychczas służby nic peł
nili wskutek odrodzeń i t. p. 
Termin wcielenia przypada w 
listopadzie (za wyjątkiem pobo
rowych przeznaczonych do pie
choty.) 

Turniej szachowy 
W piątym dniu turnieju o mi

strzostwo klubu szachowego II. 
Oljan wygrał z M. Wisznią, 
partie: O. Sokolsk i - J. Marejn 
i I Babkes—A. Nowodworski— 
remis, partja: M. Barin—T. Me-
łamed odłożona. 

Stan turnieju po 5 rundach: 
A. Zabłudowski 2 1'2 (2), J. 
Marejn i I. Babkes po 2 1/2 |1), 
H. Oljan 2 1/2, T. Melamed 2 
(3), O. Sokolski 1 1/2, M. Barin 
1 (1) i A. Nowodworski 1/2 (1). 

Dziś grają: H. Oljain-T. Me
lamed, O. SokolskH-A. Nowo
dworski, M. Barin—A. Zabłu
dowski i I. Babkes—M.Wisznia. 

. !£_*» 
I N a g ł y s k o n 

W niedzielę zmarł nagle Her
bert Menzel, urzędnik miejski, 
inkasent kosztów kuracyjnych. 
Śmierć nastąpiła wskutek para
liżu serca. Jeszcze w sobotę 
zmarły pracował normalnie i 
wniósł do kasy miejskiej pew
ną kwotę zainkasowanych pie
niędzy. 

• 1 
D o l a r 

Oddział Banku Polskiego w 
Białymstoku płacił wczoraj za 
dolara 6,071 sprzedawał zaś cze
ki po kursie 6,32. Londyn: kup
no— 28,55, sprzedaż—28,64. 

PUDkR DLA 
PIĘKNEJ PANI 

Prosimy nie ulegać n a m o w o m 
sprzedawców, usiłujących pudry o 
łudząco podobnych opakowaniach 

I nazwach, sprzadawaf zamiast 
oryginalnego pudru 

5 F l s u n F o r v i l Par ła . 
Oryginalny puder 5 FUura Forvil Paria 

posiada napia na denka 

„POUDRE FORVlL" 
Polecamy wazechtwiatowej alawy wody 
toaletowe i perfumy 5 Fleuri Forvll 

Parls oraz Inne zapachy. 

L e k a r l - D e n l r i l a 

D. G d a ń s k a 
przeprowadziła się 

na ul. WełliaWska Nr. 2 
parter 

L e h a r t - D c n t y i l a 

S . G U T M Ą N 
przeprowadziła, S|ę na ul. KiliAakiegp 2 

obok hotelu 
« . 1 (parter) 
.Ritz" 

4 
Usiłowanie zabójstwa 

Mieszkaniec wsi Rychtyn, 
gm. Jeleniewo w pow. sokol
skim, Franciszek Dębski, uzbro
jony w karabin Mauzera, z ob
ciętą lufą, wraz z swoim ' sy
nem 17-letnim Edwardem i 30-
letnim Dominikiem Sobuniem, 
uzbrojonymi w kamienie, usiło
wali na tle porachunków oso
bistych dokonać zabójstwa Wła-
dysława i Jana (ojca i syna) 
Szupieniów, zamieszkałych we 
wsi Zubryn gminy Jeleniewo. 
Franciszek Dębski w odległości 
10 mtr. oddał do Szupieniów z 
karabinu 5 strzałów, które jed
nak chybiły. Karabin odnale
ziono. Wszystkich sprawców 
usiłowanego zabójstwa zatrzy
mano i przekazano władzom 

owym. Ponadto przeciwko 
Franciszkowi Dębskiemuwszczę 
to dochodzenie za nielegalne 
posiadanie broni. 

Samosąd nad złodziejem 
Poniósł śmierć 

Mieszkańcy wsi Kalinowo gm. 
Jasienica w pow. ostrowskim 
Czesław, Grzegorz i Mieczysław 
Więcławikowie przyłapali na go
rącym uczynku kradzieży owo
ców zawodowego złodzieja 65-
letniego Stanisława Zacha, któ
rego pobito a następnie zam
knięto w sieczkarni. Wskutek 
pobicia Zach zmarł. Przeciwko 
winnym samosądu wdrożono 
dochodzenie. 

Dr. 0. FlnklelsitelR 
Cłtorobjr w e w n ę t r z n a . 

• e r c e I p r z e m i a n a m a t e r i i 
przeprowadził sic] 

Marsz. Piłsudskiego 1, tel.14-01 

Dr. M. Kacnelson 
Cooroby wentryczno-iliorne 
Priytmule od godz. 9—1-*| I od 4—1-«J 

BIAŁYSTOK. 
Klllnsldago • Tttoton, • - • • . 

Dr, NeumarK 
H «i| l l iHt łM, IwMI I MUIfMl« 

Pv*7łara|e od loda. 10—13 I ad 3 • » 
Białystok, aL Kilińskiego l i . 

Telefon Nr. 6-06. 

Popierajcie LO.P.P. 
Wydawca - MARJA I.UHrU- WICZ-LEWANDOWSŁA, 

I Pt l i k i . Zakłady GraiieiM .Dziennik Biał," Lt f tMowa 1. Taki . Nr, 63. Redaktor-Lucian Duczyński. 


